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W ychodzi trzy razy tygodniow o: we wtorek, czwartek 1 aobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zl. z doręczeniem 8,00 xL

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych silą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogloazeala od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 24am. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Przed ratyfikacją
w ielkiego błędu politycznego.

W  dniu 11 bm . w e francuskiej izbie depu­

tow anych rozpoczęła się generalna debata nad  

ratyfikacją paktu francusko-sow ieckiego, pod ­

pisanego —  jak w iadom o —  dnia 2 m aja r. ub. 

w Paryżu pom iędzy ów czesnym prem jerem  

Francji p. Lavalem a am basadorem sow ieckim  

p. Potiom kinem .

Tak długi okres czasu, jaki pozostaw iono  

od chw ili podpisania paktu do chw ili w niesie­

nia go do parlam entu celem ratyfikacji, w ska­

zuje już niedw uznacznie, że w alory tego paktu  

dla Francji są w ięcej niź problem atyczne. G dy­

by pakt z Sow ietam i przedstaw iał dla Francji 

napraw dę realną w artość, a nie groził pow ikła­

niam i w ew nętrznem i i zew nętrznem i, to nietyl­

ko nie zw lekanoby z jego ratyfikacją parlam en ­

tarną, lecz skorzystanoby z upraw nień Prezy­

denta R epubliki i przedstaw ianoby m u pakt ten  

do ratyfikacji. B yć m oże, że próby takie były  

czynione, lecz prezydent Lebrun obaw iał się  

w idocznie w zięcia tak w ielkiej odpow iedzial­

ności na sw oje barki. O pinja francuska bow iem  

w pakcie z Sow ietam i nie w idzi istotnych ko ­

rzyści dla Francji.

Już przez sam o podpisanie paktu Francja  

„zyskała4* tyle, że w pływy kom unistyczne w  

kraju znacznie w zrosły, co w yraziło  srę w  utw o­

rzeniu t. zw . frontu ludowego. R ozruchy w  

portow ych m iastach francuskich jak i afera  

Eberleina były rezultatem ' tych w pływ ów . Słu ­

sznie w ięc są obaw y znacznego odłam u opinji 

francuskiej, że po ratyfikacji paktu akcja agen ­

tów kom unistycznych przybierze znacznie na  

sile. C oraz w iększy zasięg agitacji kom unisty­

cznej w kolonjach francuskich, m . in . w Syrji, 

jak i w m etropolji jest bezcerem onjalnem m ie­

szaniem się M oskw y do w ew nętrznych spraw  

francuskich. To też słusznie podkreśla w ybitny  

francuski publicysta polityczny Jacques B ar- 

doux, że ratyfikacja paktu francusko-sowiec ­

kiego w jego obecnej form ie byłaby błędem  

politycznym . W pierw szym rzędzie byłoby to  

rów noznaczne z eoretycznem usankcjonow aniem  

interw encji w w ewnętrzne stosunki polityczne 

innych państw , czego dow odem praktycznie 

rzecz biorąc, jest akcja Ill-ej m iędzynarodów ki 

w m etropolji i kolonjach francuskich.

Jeśli natom iast chodzi o następstw a tego  

paktu w polityce zagranicznej, to dały się one  

już odczuć. W  chw ili obecnej w prasie an ­

gielskiej pojawiły się głosy, że w razie ratyfi­

kacji paktu przez Francję, N iem cy  złożą protest, 

w którym  ośw iadczą, że pakt sow iecko-fran- 

cuski jest złam aniem zasady układu locarneń- 

skiego i będą uw ażały się za upraw nione do  

w prow adzenia w ojsk do zdem ilitaryzow anej 

strefy nadreńskiej.
W atykańskie „O sservatore R om ano 1* przy ­

taczając liczne głosy krytyczne prasy francus­

kiej, skierowane przeciw paktow i, podkreśla  

problem atyczną w artość w ojskow ą paktu, uza­

sadnianą okolicznością, że Z. 8. S. R . nie m a 
w spólnej granicy z N iem cam i.

Pakt z M oskw ą nakłada na Francję obo­
w iązek przyjścia Sow ietom ze zbrojną pom ocą. 
W  razie w ięc w ystąpienia przeciwko N iem com , 
Francja znalazłaby się w pozycji agresora, co  
jest sprzeczne z duchem i literą układu lo- 
carneńskiego. N atom iast w razie zaatakow ania  
Francji przez N iem cy pom oc zbrojna Sow ietów  
staje się iluzoryczna, gdyż Sow iety nie posia­
dają w spólnej granicy z N iem cam i a pom oc  
R osji na drodze m orskiej nie m oże być tem a­
tem rzeczow ych rozw ażań.

W idzim y w ięc, źe pakt z M oskw ą już po­
ciągnął, pociąga w dalszym ciągu i pociągnie  
niew ątpliw ie w przyszłości jaknajfatalniejsze  
skutki dla Francji zarów no w stosunkach w e­
w nętrznych, jak i na terenie w ielkiej polityki 
europejskiej. O czyw iście, o to w szystko M os­
kw y głow a nie boli, bodła niej pakt z Paryżem  
przedstaw ia pew ne realne korzyści. Stanowi

Jak brzmi projekt ustawy o zniesieniu 
uboju rytualnego?

W A R SZA W A . Zgłoszony przez posłankę  
Janinę Prystorow ą projekt ustaw y  o uboju zw ie­
rząt gospodarskich w rzeźniach zawiera w  głów ­
nych artykułach następujące postanow ienia :

A rt. 1. Przy uboju w rzeźniach publicz­
nych i pryw atnych bydło rogate, św inie, ow ce, 
kozy, konie, osły i m uły oraz psy pow inny być 
ogłuszone przed w ykrw aw ieniem . Przepis ni­
niejszy nie m a zastosow ania w  w ypadkach na­
głych, kiedy ogłuszenie jest niewykonalne.

A rt. 2. Zw ierząt nie w olno w prowadzać na  
m iejsce uboju przed zupełnem ukończeniem  
przygotow ań, potrzebnych do natychm iastow ego 
uboju zw ierzęcia. W ykrw aw ienie przy uboju  
m ożna razpocząć dopiero po całkow item ogłu ­
szeniu zw ierzęcia. N ie w olno opraw iać zw ie­
rzęcia przed stw ierdzeniem  jego śm ierci.

A rt. 3. W  rzeźniach publicznych i pryw at­
nych zabrania się dokonyw ania w obrębie  
rzeźni i hal m iejskich innego dzielenia tusz  
zw ierzęcych niż na dw ie podłużne połow y. D o­
tyczy to tusa zw ierzęcych, przeznaczonych do  
przerobienia w tej sam ej rzeźni, w letórej doko ­
nano uboju. W ynuszczanie z rzeźni, jakoteź

27. bm. Sejm zakończy* praw nad budżetem.
W  poniedziałek 17-go bm . rozpoczynają się 

plenarne obrady Sejm u nad budżetem . O brady  
te trw ać będą do 27 bm . przyczem zgodnie z 
term inam i, przew idzianem i w K onstytucji, dnia  
28 bm . prelim inarz budżetow y w raz z ustaw ą  
skarbow ą przesłany zostanie do Senatu.

W  m iędzyczasie 25. b.m . senacka kom isja 
budżetow a rów nież zakończy rozpatryw anie  
budżetu.

W pierw szych dniach m arca budżet znaj­
dzie się już na porządku obrad.

P. Prezydent R. P. ojcem chrzestnym 
7 małych ślązaków.

Katowice. K ancelarja cyw ilna Prezydenta 
P. zaw iadom iła urząd w ojew ódzki w  K atow i­

cach, iż Pan Prezydent w yraził zgodę na zapi­
sanie G o jako ojca chrzestnego w 7 w ypadkach  
raz jako ojca chrzestnego dziew iątego syna a 
pozostałych 6 w ypadkach jako ojca chrzestnego  
siódm ego syna. R odzice chrześniaków Pana 
Prezydenta m ieszkają w szyscy na terenie G . 
Śląska.

R .

on atut w propagandzie w ew nętrznej, że pań­
stw o sow ieckie zdobyw a dla K om internu teren  
działalności w państw ie kapitalistycznem . Przez  
pakt z Francją Sow iety um acniają sw ą pozycję  
w Europie, co w obec groźby w ojny na D alekim  
W schodzie jest dla nich rzeczą pożądaną. 
A przedew szystkiem , Sow iety liczą na uzyska­
nie od Francji i m iljardowej pożyczki, m im o  
że obyw atel francuski dotychczas nosi w kie­
szeni bezw artościow e obligacje rosyjskie. M ów i 
się przytem , że now a pożyczka m a być zużyta  
na zbrojenia i to  podobno na granicy zachodniej. 
W szak m iędzy N iem cam i a R osją niem a gra- 
nicy-zachodzi zatem  pytanie przeciw kom u się 
zbroi Z. S. S. R .?

Projekt o udzielenie pożyczek w yw ołuje obu­
rzenie drobnych rentjerów francuskich, pakt 
zw alczany jest nam iętnie nietylko przez pra­
w icę i polityków z centrum , ale naw et przy­
w ódca socjalistów B lum ostatnio poczynił prze­
ciw paktow i duże zastrzeżenia. Zachodzi za­
tem znow uż pytanie : kom u pakt ten jest po­
trzebny, jaka tajna lub jawna m iędzynarodów ka  
go popiera?

Z pow yższej analizy w ynika jasno, że 
Francja na pakcie z Sow ietam i w yjść m oże jak  
słynny „Zabłocki na m ydle'*, co dla Polski, 
jako  aljantki Francji, nie jest bynajm niej obojętne. 

w szelkie transporty (oddaw anie, przyjm ow anie 
i w ykonyw anie transportów ) poza obrębem  rzeź­
ni tusz m ięsnych, surow ych, dzielonych inaczej 
niż przew iduje ustęp pierw szy, jest zabronione.

N ie dotyczy to transportów m ięsa w ieprzo­
w ego oraz na cele konsum cji w e w łasnem  gos­
podarstw ie dom ow em oraz zakładach gastrono ­
m icznych.

D alsze artykuły zaw ierają postanow ienia 
form alne.

W ykroczenia przepisu pociągają karę aresz­
tu do 3 m iesięcy lub grzyw nę do 3  000 zł. lub  
obie kary łącznie.

O rzecznictw o należy do w ładz adm inistra­
cyjnych, w ykonanie a szczególnie przepisy  
w ykonaw cze poruczone są m inisterstw u rolnic­
tw a i spraw w ew nętrznych. U staw a m a w ejść 
w życie na całym obszarze R . P. z dn. 1 
stycznia 1937 r., z w yjątkiem w ojew ództw a 
śląskiego, zaś na obszarze tego w ojew ództw a  
po ogłoszeniu zgody Sejm u śląskiego i nie  
w cześniej, jak 1 stycznia 1937 r.

Adwokaci polscy w Gdyni
zerwali stosunki ze swymi żydowskimi kolegami.

W ielką sensację w yw ołała w G dyni jedno­
głośna uchw ała K lubu A dwokatów, który  posta­
now ił stać w życiu zaw odow em w stosunku do  
adw okatów  Żydów na stanow isku ściśle praw - 
nem i zerwać z nim i w szelkie stosunki koleżeń­
skie i tow arzyskie. U chw ała ta została zako ­
m unikow ana w szystkim adw okatom  żydow skim  
zam ieszkałym  w G dyni, jak rów nież m iejscowej 
w ładzy sądow ej.

M otyw am i pow yższej uchw ały były poglą­
dy, że koleżeństw o nie opiera się jedynie na  
w spólności zaw odu. M iędzy adw okatam i Pola­
kam i a adw okatam i Żydam i niem a tej spójni, 
któraby pozw alała uw ażać tych ostatnich za  
kolegów . A dw okaci polscy dośw iadczyli bo­
w iem , źe żydzi nie m ogą się pozbyć tych cech  
specyficznych, które są obce i diam etralnie 
przeciw ne psychice i etyce Polaków .

4 miasta bez Żydów na Pomorzu. $
Jak się dow iadujem y, kilka dni tem u opuścił 

m iasto K ow alew o ostatni żyd, niejaki Fuchs. 
O becnie są zatem  na Pom orzu cztery m iasta, 
w których nie m ieszkają żydzi, a m ianow icie : 
Łasin, Podgórz, Pelplin i K ow alew o.

Po 52 miesiącach służby ponad 480 złotych
W A R SZA W A. B . inspektor m iejskiego  szkol­

nictwa zaw . p. A ndrzej B ałdruszajtis, w ytoczył 
gm inie m . W arszaw y proces o 6.600 zł odszko ­
dow ania aa brak w ypow iedzenia przy rozw ią­
zaniu z nim um owy.

P. B ałdruszajtis przyjęty został do służby  
m iejskiej na kontrakt od 1-go sierpnia 1930 r. i 
niebawem  przeszedł na etat. Zw olniony 1 gru ­
dnia 1934 r. tj. po 52 m iesiącach pracy, b. in ­
spektor zgodnie z skandalicznym  statutem  em e­
rytalnym , uchw alonym przez poprzednie w ła­
dze m iejskie, otrzym ał em eryturę w kw ocie po­
nad 480,— zł. m iesięcznie z zaliczeniem 17 lat 
służby.

- 6000 studentów uniwersytetu uzyskało
ulgi w opłatach.

W arszawa. W zw iązku z rozpo­
rządzeniem m inistra ośw iaty z dnia 29 stycznia  
br., w którem p. m inister ustalił kontyngent  
odroczeń do 25 procent czyli 1Z4 sum y prelim i­
now anej z w pływ ów opłat studenckich, w uni­
w ersytecie Józefa Piłsudskiego studenci otrzy­
m ają obecnie 4.200 odroczeń, czyli razem z 
pierw szym kontyngentem , poprzednio ustalo ­
nym , w yniesie to ponad 6.000 studentów , czyli 
70 procent ogólnej ilości.
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N a b o ż e ń s tw o  z  o k a z j i r o c z n i c y  k o r o n a c j i
l a p i e ż a  P iu s a  X I w  o b e c n o ś c i P . P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j .

W e  ś r o d ę  w  k a t e d r z e  ś w . J a n a  w  W a r s z a ­

w ie  z o s t a ło  o d p r a w io n e  u r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o  

z o k a z j i r o o E n ic y  k o r o n a c j i J e g o  Ś w ią to b l iw o ś c i  
O jc a  Ś w . P iu s a  X I .

M s z ę  ś w . w  a s y ś c i e  l i c z n e g o  k le r u  c e le b r o ­

w a ł J . E . k s . k a r d y n a ł R a k o w s k i .
N a  n a b o ż e ń s tw ie  o b e c n i b y l i : P a n P r e z y ­

d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j w  o to c z e n iu  d o m u  c y w il ­

n e g o  i w o js k o w e g o , c z ło n k o w ie  r z ą d u  z  p a n e m  

p r e m je r e m  M . Z y n d r a m - K o ś c i a łk o w s k im , w  z a ­

s t ę p s tw ie  p p . m a r s z a łk ó w  S e n a tu  i S e jm u , w i-

Zginął w Warszawie - odnalazł slą w Abisynji 
Poszakiwaay listami gończemi dr. Żmigród 

szefem intendentury negusa

W a r s z a w a . P r z e d  r o k i e m  z n ik n ą ł z W a r ­

s z a w y  d r . Ż m ig r ó d , k ie r o w n ik  z a k ł a d u  b a d a n i a  

ż y w n o ś c i . P o n ie w a ż  p o  z a g a d k o w e m  z n ik n i ę c iu  

n ie  b y ło  o d  n ie g o  ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i r o d z in a  

z w r ó c i ł a  s i ę  o  p o m o c  d o  w ła d z  ś l e d c z y c h . D o ­

c h o d z e n i e  u s t a l i ło ,  ż e  d r . Ż m ig r ó d  p o p e łn i ł n a d ­

u ż y c i a  p ie n i ę ż n e  w  z a k ł a d z i e b a d a ń ż y w n o ś c i  

i ż e  o d d a w n a  p la n o w a ł u c i e c z k ę z W a r s z a w y .  

W o b e c  t e g o , ż e  p o s z u k iw a n ia  n a  p r o w in c j i n ie  

d a ły  w y n ik ó w , p o w s ta ło  n a w e t p r z y p u s z c z e n i e ,  

ż e  d r . Ż m ig r ó d  p o p e łn i ł s a m o b ó j s tw o .

P o  p e w n y m  c z a s i e  u s t a lo n o  j e d n a k , ż e d r .  

Ż m ig r ó d  w y je c h a ł  z a g r a n i c ę  —  d o  F r a n c j i . R o ­

z e s ła n o  z a  n im  l i s ty  g o ń c z e , l e c z  n ie  u d a ło  s i ę  

Ż m ig r o d a  s c h w y ta ć ,  a n i  t e ż  s tw ie r d z i ć  d e f in i ty w ­

n ie , g d z i e  s i ę  z n a jd u j e .
O b e c n ie s tw ie r d z o n o , ż e  Ż m ig r ó d  u k r y w a ł  

s i ę  w  P a r y ż u , g d z i e  p o z n a ł k s ię c i a  a b i s y ń s k i e -  

g o  i p o  w y p o w ie d z e n iu w o jn y w ło s k o - a b is y ń -  

s k i e j w y r u s z y ł w r a z  z e  s w o im  p r z y j a c ie l e m  d o  

A d d i s  A b e b y .
T u ta j z m ie n i ł n a z w is k o , o t r z y m u ją c  o d  n e ­

g u s a  s z la c h e c k i t y tu ł i z o s t a ł k ie r o w n ik i e m  i n ­

t e n d e n tu r y .

Junacy z Pomorza I Wielkopolski na Kresy 
Wschodnie.

W A R S Z A W A . F u n d u s z  P r a c y  o p r a c o w u je  

o b e c n ie  p la n  z a t r u d n ie n ia  b e z r o b o tn e j  m ło d z i e ż y  

w  l e c i e , z  u w z g lę d n i e n i e m  s t a n u  n a s i l e n ia b e z ­

r o b o c i a  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d z i e ln i c a c h  P a ń s tw a .

J u ż  d z i s i a j w ia d o m o , ż e  w  d r u ż y n a c h  j u n a ­

k ó w  z g r o m a d z o n a  z o s t a n ie  m ło d z i e ż  g łó w n ie z  

w o je w ó d z tw  w ie lk o p o l s k i e g o , p o m o r s k i e g o  

i ś l ą s k i e g o , g d z i e  b e z r o b o c ie  w ś r ó d m ło d z ie ż y  

m ie j s k ie j j e s t s z c z e g ó ln i e  w ie lk i e . Z a t r u d n io n e  

n a to m ia s t b ę d ą  t e  d r u ż y n y  j u n a c k i e  g łó w n ie  n a  

t e r e n a c h w s c h o d n ic h p r z y r ó ż n y c h p r a c a c h  

i n w e s ty c y jn y c h .

Walka Macierzy Szkolnej w Gdańsku o dusze 
dzieci polskich.

G D A N S K , M a c ie r z S z k o ln a w  G d a ń s k u  

r o z p o c z ę ł a  z a k r o jo n ą n a s z e r o k ą s k a lę a k c j ę  

p r o p a g a n d o w ą , m a ją c ą  n a  c e lu  o d z y s k a n ie  t y c h  

d z i e c i p o l s k i c h , k tó r e d o ty c h c z a s p o b ie r a j ą  

n a u k ę  w  s z k o ła c h  n ie m ie c k i c h . A k c ja  t a  s p o ­

t y k a s i ę j e d n a k z o g r o m n e m i p r z e s z k o d a m i ,  

c z y n io n e m i z e s t r o n y  n a u c z y c i e l i - N ie m c ó w  i  

c z y n n ik ó w n a r o d o w o - s o c j a l i s ty c z n y c h , k tó r e ,  

w b r e w  w y r a ź n y m  p r z e p i s o m  p o l s k o - g d a ń s k i e j 

u m o w y  o p r a w a c h l u d n o ś c i p o l s k i e j , u s i łu j ą  

z m u s ić  r o d z i c ó w - P o la k ó w  d o  p o s y ł a n i a s w y c h  

d z i e c i d o  s z k ó ł n ie m ie c k i c h .
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W  O F I E R Z E .
B L A N K A  H A L I C K A  

( C ią g  d a l s z y ) .

T a m  z w i te k z a p is a n y c h p a p ie r ó w . . . i t o  

s p a l ! T o  p r z e d e w s z y s tk i e m !

E u g e n ju s z z e w s k a z a n e j s z u f la d y w y ją ł  

s to s p o ż ó łk ły c h  p a p i e r ó w , z a p i s a n y c h n ie r ó w -  

n e m , t r z ę s ą c e m  p i s m e m  k a l e k i i m im o w o l i r z u ­

c i ł n a  n ie  o k ie m .

N a  p ie r w s z y m  a r k u s z u  u d e r z y ły  g o  w y r a z y :

„ W z ię l i m n ie m ło d y m , w  p e łn i z d r o w ia  

i s i ł , a  w y p u ś c i l i s t a r c e m  n ie d o łę ż n y m , k a l e k ą .  

N ie c h  b ę d ą  p r z e k l ę c i , p o  s to k r o ć p r z e k l ę c i z a  

m o je  ż y c ie  z ł a m a n e  ! * ‘

A  p o te m  w  i n n e m  m ie j s c u  z n ó w :

„ W y p a l i ły  s i ę  w e  m n ie  o d d a w n a w s z y s tk i e  

l u d z k i e  u c z u c ia ; p o z o s ta ł a  j e d n a t y lk o n ie n a ­

w iś ć . G d y b y m  m ia ł z d r o w e  r ę c e  i n o g i , m ó g ł ­

b y m  p r z e z  t ę  n ie n a w iś ć , p r z e z  t ę  p ie k ie ln ą  m o c ,  

k tó r ą  m a m  w  d u s z y ,  d o k o n a ć  w ie lk ie g o  c z e g o ś .  

M ó g łb y m d o k o n a ć w ie lk i e g o , o lb r z y m ie g o ,  

w s p a n ia ł e g o  d z i e ła  z e m s ty . A le m  t e r a z  s p ę ta n y  

k a l e c tw e m , j a k e m  b y ł k a jd a n a m i s p ę ta n y , t a m ,  

w  p o d z i e m ia c h  S c h lu e s s e lb u r g a .

—  N ie  c z y t a j ! k r z y k n ą ł s t a r y , w id z ą c ż e  

E u g e n ju s z  n a d  p a m ię tn ik i e m  w z r o k  z a t r z y m u je .  

N ie  c z y t a j ! C o  c i ę  t o  o b c h o d z i !

M ło d y  z b l iż y ł s i ę d o  s t a r c a , i n ie ś m ia ło ,  

j a k b y  m u  k r z y w d ę  c z y n i ł i c h c ia ł g o o p r z e ­

b a c z e n i e  p r o s ić , z a  r ę k ę w z ią ł i t ę  r ę k ę p o ­
c a ło w a ł .

c e m a r s z a ł e k  S e n a tu  B a r a ń s k i i w ic e m a r s z a łe k  

S e jm u  P o d o s k i , n u n c ju s z  a p o s to l s k i J . E m . k s .  

k a r d y n a ł M a r m a g g i , c z ło n k o w ie  k o r p u s u  d y p lo ­

m a ty c z n e g o , p o d s e k r e ta r z e s t a n u , p r z e d s t a w i­

c i e l e  w o js k o w o ś c i i p r e z e s N a jw y ż s z e g o f r y -  

b u n a łu A d m in i s t r a c y jn e g o d r . H e łc z y ń s k i ,  

w y ż s z e  d u c h o w ie ń s tw o  z  k s . a r c y b G a l l e m ,  k s .  

b i s k u p e m  S z la g o w s k im  i k s . b i s k u p e m  G a w l in ą  

p r z e d s ta w ic ie l e w ła d z a d m in is t r a c y jn y c h o r a z  

m ie j s k i c h .

Trudne położenie Czechosłowacji.
P A R Y Ż . N a w ią z u ją c  d o  p r z y ja z d u  d o  P a ­

r y ż a  p r e m je r a  c z e c h o s ło w a c k i e g o  H o d ż y , p u b l i ­

c y s ta  S t . B r ic e  w  „ J o u r n a l "  z w r a c a  u w a g ę n a  

t r u d n e p o ło ż e n ie C z e c h o s ło w a c j i , n a t e r e n ie  

k tó r e j ż y j ą  s to w a r z y s z o n e  w  b a r d z o n ie d o g o d ­

n y c h  w a r u n k a c h  g e o g r a f ic z n y c h  d w a e l e m e n ty  

s ło w ia ń s k i e  i p o w a ż n a m n ie j s z o ś ć n ie m ie c k a .  

D la t e g o  P r a g a  s t a r a ł a  s i ę  o  u z y s k a n i e  g w a r a n -  

c y j i p r z y jm o w a ła  z e  s k w a p l iw o ś c i ą g w a r a n c je  

S o w ie tó w . W k r ó tc e j e d n a k r o z w ia ły s i ę t e  

i l u z j e . O k a z a ło  s i ę  b o w ie m , ż e Z S R R  b y n a j ­

m n ie j n ie  z a m ie r z a n a r a ż a ć s i ę  n a r y z y k o w  

E u r o p i e c e n t r a ln e j , z a ś f l i r t z M o s k w ą n ie  

p r z y c z y n i s i ę  b y n a jm n ie j d o  u m o c n ie n i a b lo k u  

r z ą d o w e g o . —  P r z e k o n a n o  s i ę  o  t e r n  w  c h w il i ,  

g d y t r z e b a b y ło d o k o n a ć w y b o r u n a s t ę p c y  

p r e z y d e n ta  M a s a r y k a .

Bandyci uprowadzili misjonarza.
N ie d a le k o  g r a n i c y  M a n d ż u k u o  i K o r e i  

d a r z y ł s i ę  o s t a tn io  w y p a d e k  u p r o w a d z e n ia

t o l i c k ie g o  m is jo n a r z a , J ó z e f a C la r e n c e B u r n s ,  

k tó r y  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  p r z e b y w a ł w  A z j i ,  

p r o w a d z ą c  p r a c e  m is y jn ą . P o l ic j a  m a n d ż u r s k a  

r o z p o c z ę ła  w r a z  z  ż a n d a r m a m i  j a p o ń s k im i p o ­

s z u k iw a n ia  k tó r e  j e d n a k  d o ty c h c z a s n ie d o p r o ­

w a d z i ły  d o  r e z u l ta tó w .

w y ­
k a  -

Niepokój niemieckich kół gospodarczych
B E R L I N . J a k  w y n ik a  z  d o n ie s i e ń „ B e r l i ­

n e r  T a g e b la t t “ , o g r a n i c z e n i a  t r a n z y to w e , w p r o ­

w a d z o n e  p r z e z  P o l s k ę , w y w o ła ły d u ż e z a n i e ­

p o k o je n i e  w  n ie m ie c k ic h  k o ła c h  g o s p o d a r c z y c h .

M in i s te r s tw o g o s p o d a r k i R z e s z y o g ło s i ło  

k o m u n ik a t , w  k tó r y m  z a p e w n ia , i ź p o d ję t e z o ­

s t a ły z a r z ą d z e n i a , c e l e m  n ie d o p u s z c z e n i a d o  

e w e n tu a ln y c h  z w y ż e k  o p ła t , w y n ik a j ą c y c h z e  

s k i e r o w a n ia t r a n s p o r tó w  l ą d o w y c h n a d r o g ę  

m o r s k ą .
N ie l e ż a ło b y w  i n t e r e s i e  a n i  P r u s  W s c h o ­

d n ic h , a n i t e ż im p o r t e r ó w  R z e s z y  —  p o d a j e  

p i s m o  —  g d y b y  o g r a n i c z e n i a  t r a n z y to w e  p r z e z  

P o l s k ę  m ia ły  w p ły n ą ć  n a  z m n ie j s z e n i e  im p o r tu  

b y d ła  w s c h o d n io - p r u s k i e g o  d o  N ie m ie c .

Niemcy ofiarują nam... kakao.
P e r t r a k t a c je p o l s k o - n ie m ie c k ie w  s p r a w ie  

n a l e ż n o ś c i p o l s k i c h  z a  n ie m ie c k i t r a n z y t k o le ­

j o w y  p r z e z  P o m o r z e u tk n ę ły  n a  m a r tw y m  

p u n k c i e .
W  k o ła c h  p o in f o r m o w a n y c h  s ły c h a ć  i ż d o ­

t y c h c z a s o w e  p r o p o z y c j e n ie m ie c k ie n ie n a d a j ą  

s i ę  w  ż a d n e j m ie r z e  j a k o p o d s ta w a d o r o k o ­

w a ń . O k a z u je  s i ę , i ź  N ie m c y p r a g n ę l ib y  c a ł ą  

p o l s k ą  n a l e ż n o ś ć  k o le jo w ą  u r e g u lo w a ć  w  t o w a ­

—  D a r u jc i e , s t r y ja ! R o z u m ie m  j a k w a m  

p r z y k r o  t o  z n i s z c z y ć . . t e n  p a m ię tn ik . . . t ę s p o ­

w ie d ź  w a s z y c h  n ie s z c z ę ś ć !

—  P a l  I k r z y c z a ł M a g n u s , —  i n ie  b a w  s i ę  

w  ż a d n e  s e n ty m e n ty ! T a k ! D o b r z e  j u ż ! N ie c h  

s p a l i , n ie c h  b e z  ś l a d u  z n ik n i e !

E u g e n ju s z  s t a ł t e r a z p r z y k o m in i e i o d  

s t r y j a  o d w r ó c o n y , r w a ł k a r tk ę  p o  k a r t c e , p a l ą c  

j e  z k o le i , a z k o ń c a p o k o ju d o la ty w a ł g o  

w c ią ż  g n ie w n y  c h r y p l iw y , g ło s  s t a r e g o .

—  M ło d e  p o k o le n i e ! T c h ó r z e  w y i k a r ły ,  

n i c  i n n e g o ! J a , k ie d y m  w  tw o im  w ie k u b y ł ,  

t o  m i s i ę  z d a w a ło , ż e  t e m i r ę k a m i ś w ia t r o z ­

s a d z ę  ! B y łb y m  p o s z e d ł d o s a m e g o d ja b ła , z  

s a m y m  c z a r te m  s p r z y m ie r z y ł s i ę , b y le  z R o s ją  

w a lc z y ć !  T o  w ie s z , ż e m  p r z e z 1 5 l a t g n i ł w  

r o s y j s k i e m  w ię z ie n iu  z a  u d z i a ł w  s p i s k u n ih i -  

l i s t ó w , a l e  t e g o  n ie w ie s z m o ż e , ż e m n ie c i  

n ih i l i ś c i i i c h  d ą ż e n ia  d o  s w o b o d y  d la l u d u w  

R o s j i o b c h o d z i ł y  t y l e , c o ś n i e g z e s z ło r o c z n y !  

J a  c h c i a ł e m  t y lk o  z e m s ty  n a d  R o s j a j n a d t y m  

r z ą d e m  ł o t r ó w  i z ło d z ie i , z e m s ty z a n ie w o lę  

F in la n d j i ! Z r e s z t ą  z t y m i , c o m  z n im i r a z e m  

d z i a ł a ł , n ie  m ia łe m  a n i j e d n e j i d e i w s p ó ln e j ,  

a n i j e d n e g o w s p ó ln e g o w ie r z e n i a ! O n i b y l i  

j e d y n y m i, k tó r z y  o p ie r a l i s i ę , k tó r z y w a lc z y l i  

j e s z c z e , z r e s z tą  w o k o ło  b y ło  c i c h o , c a r a t  w s z y s t ­

k ic h  z m u s i ł d o  m i lc z e n i a ! J a c h c ia ł e m  w a lk i !  

I t a k i c h  b y ły  n a s  s e tk i w  F in la n d j i . A  t e r a z ,  

w y  m ło d z i , n a m  s t a r y m  o s t r o ż n o ś ć z a l e c a c i e , 

u g o d y  z  w r o g ie m  b o  p r z y  n im  s i ła , i u m ie c i e  

t y lk o  z e  s t r a c h u  p a l ić  p i s m a  z a k a z a n e  i n a  t e r n  

k w i t a !  S p o d le l i ś c i e  i s k a r le l i , n a p lu ć w a m  w  

o c z y , n ie d o ł ę g o m ! T f u , t f u , t f u !

Sprawcy świętokradztwa w Swarzewie ujęci.
W e d łu g n a d e s z ły c h w ia d o m o ś c i p o l i c j a  

g d y ń s k a  m ia ł a  u ją ć  s p r a w c ó w  o h y d n e g o  w ła m a ­

n ia  d o  k o ś c io ł a  w  S w a r z e w ie , k tó r z y k o k o n a l i  

o b r a b o w a n ia  c u d o w n e j f i g ó r y  K r ó lo w e j P o l s k i e ­

g o  M o r z a , d o p u s z c z a ją c  s i ę  j e j z b e z c z e s z c z e n ia  

Z e  w z g lę d u  n a  t o c z ą c e  s i ę ś l e d z tw o b l i ż s z y c h  

s z c z e g ó łó w  n ie  m o ż e m y  p o d a ć .

Poznańscy dygnitarze zbierają na bezrobotnych
za pięknym wzorem Lwowa

P O Z N A N . W z w ią z k u z z a p o w ie d z i a n ą  

z b ió r k ą  p ie n i ę d z y  i o d z i e ż y d la b e z r o b o tn y c h  

p r e z y d e n t m ia s t a w y d a ł o d e z w ę , w z y w a ją c ą  

s p o ł e c z e ń s tw o  d o  w y d a tn e j p o m o c y  w  c e lu u l ­

ż e n ia  1 4  t y s i ą c o m  r o d z in  b e z r o b o tn y c h .

W  a k c j i z b ió r k o w e j w e ź m ie u d z i a ł s z e r t  g  

w y b i tn y c h  o s o b i s to ś c i , m . i n . k s . p r y m a s  H lo n d ,  

k tó r y  j u t r o , w  c z w a r t e k w y g ło s i p r z e z r a d jo  

o k o l i c z n o ś c io w e  p r z e m ó w ie n i e .

B. Starosta działdowski dr. Twardowski
stanie niebawem przed są ’em.

S p r a w a b . s t a r o s ty d z i a łd o w s k ie g o ,  

T w a r d o w s k ie g o , k tó r y  —  j a k w ia d o m o  —  

c z a s i e  p ia s to w a n ia  s w e g o  u r z ę d u d o p u ś c i ł  

z n a c z n y c h  n a d u ż y ć , n ie b a w e m  z n a jd z ie s i ę  

w o k a n d z ie  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  G r u d z ią d z u .

S ę d z ia ś l e d c z y , p r o w a d z ą c y d o c h o d z e n i e  

j u ż  z a k o ń c z y ł  s w e  p r a c e  i c a ły  m a te r ja ł  p r z e k a ­

z a ł p r o k u r a tu r z e . P r z e d  p a r u  d n ia m i —  j a k  s i ę  

d o w ia d u je m y  —  u r z ą d p r o k u r a to r s k i d o r ę c z y ł  

d r . T w a r d o w s k ie m u  a k t o s k a r ż e n ia , k tó r y z a ­

r z u c a  m u  n ie ty lk o  n a d u ż y c i a p ie n ię ż n e , a l e i 

p o n a d to  —  c h ę ć  p r z e k u p ie n i a  d o z o r c y w ię z i e n ­

n e g o .

Zgon wnuka Adama Mickiewicza
Paryż. Z m a r ł w  P a r y ż u  d r - L u d w ik  G ó r e c k i  

w n u k A d a m a M ic k ie w ic z a . Z m a r ły  b y ł s y ­

n e m  c ó r k i M ic k ie w ic z a , M a r j i i p o e ty G ó r e c ­

k ie g o . Z  z a w o d u  b y ł l e k a r z e m  o k u l is t ą .  D r . G ó ­

r e c k i c i e s z y ł s i ę  d u ż e m  p o w a ż a n i e m  w ś r ó d  k o -  

l o n j i p o l s k i e j w  P a r y ż u  i z n a n y  b y ł j a k o z b i e ­

r a c z  p a m ią t e k  p o  M ic k ie w ic z u .

d r .

w  

s i ę  
n a

r a c h  b e z  w s z e lk i c h  w p ła t  g o tó w k o w y c h . S t r o n a  

n ie m ie c k a  z g ło s i ła  g o to w o ś ć  d o s t a w ie n i a  P o l s c e  

d o  d y s p o z y c j i o d p o w ie d n i e j s u m y w m a r k a c h  

n ie m ie c k i c h  n a z a k u p w  N ie m c z e c h r ó ż n e g o  

r o d z a ja  t o w a r ó w  p o  c e n a c h  n iż s z y c h  o d  n ie m ie c ­

k ic h  w e w n ę tr z n y c h  c e n  r y n k o w y c h . N a l i ś c i e  

t o w a r ó w , k tó r e  N ie m c y  g o to w e  s ą  o d d a ć  P o l s c e  

z n a jd u ją  s i ę  n ie  t y lk o  w y r o b y p r z e m y s łu *  n ie ­

m ie c k i e g o , a l e  n a w e t im p o r to w a n e d o N ie m ie c  

t o w a r y  k o lo n j a ln e , j a k  n p . k a k a o .

Z e  s t r o n y  p o l s k i e j  n ie  p r z e d ło ż o n o  N ie m c o m  

k o n k r e tn y c h  k o n t r p r o p o z y c y j , a l e  d a n o k o n t r a ­

h e n to w i n ie m ie c k i e m u  d o  z r o z u m ie n i a , ż e  P o l ­

s k a  o b s t a w a ć  m u s i p r z y  z a s a d z i e  s p ła ty n a l e ż ­

n o ś c i k o le jo w y c h  w  g o tó w c e .

Wzrost tranzytu z państw bałtyckich.
W A R S Z A W A . O g r a n ic z e n i e k u r s o w a n ia  

n ie k tó r y c h  p o c i ą g ó w  t r a n z y to w y c h  p r z e z  P o m o ­

r z e , s p o w o d o w a ło w z r o s t p r z e ja z d ó w  p o d r ó ż ­

n y c h  z  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h k o le ja m i p o l s k i e m i .  

P o n ie w a ż  c z a s o w o  s k a s o w a n o  n ie k tó r e  p o łą c z e ­

n i a  k o le jo w e  z P r u s W s c h o d n ic h  d o N ie m ie c ,  

p o d r ó ż n i z  Ł o tw y  i E s to n j i u d a j ą c y  s i ę d o z a ­

c h o d n ie j E u r o p y  j a d ą  o b e c n ie p r z e z W iln o  

i W a r s z a w ę .

■MBH

—  S t r y ju  P r o s z ę  t a k  d o  m n ie  n ie m ó w ić  ! 

S t r y j n ie  m a  p r a w a  t a k  d o  m n ie  m ó w ić !

—  T c h ó r z e  j e s t e ś c i e  i k a r ły  —  p o w tó r z y ł  

z  u p o r e m  M a g n u s  S c h a u m a m , j a k g d y b y m u  

s tw ie r d z e n i e  t e g o s p r a w ia ło z a r a z e m  g n ie w  i  

z a d o w o le n i e . I n a c z e j , c z y ż b y ż y ł j e s z c z e  i 

g n ę b i ł n a s  i o k r a d a ł n a s z  k r a j t e n  ł o t r  t e n  p ie s ,  

B o b r ik o w ?  J e d e n  c z ło w ie k m i l jo n o m  p o k a r ­

k a c h  d e p c e , a  t e  m i l jo n y  p o d j a r z m e m  j ę c z e ć  

t y lk o  u m ie ją , i n ie  b r o n i ą  s i ę ! I  n ie  b r o n i ą  s i ę !  

z w ś c ie k ło ś c i ą z a w r z a s n ą ł . Z w ie r z e k a ż d e ,  

k ie d y  j e  b ić , r o b a k  k a ż d e n , k ie d y s i ę g o n a -  

d e p c e , b r o n i s i ę p r z e c i e ż i k ą s a , a w y n ic ! 

W y  m i lc z y c ie i c z e k a c ie B o ż e g o  z m iło w a n ia ,  

c z y  c a r s k ie g o z m iło w a n ia , w y , s tw o r z e n i n a  

n ie w o ln ik ó w ! S łu c h a j E u g e n ju s z i ź e b y ś w ie ­

d z i a ł , ż e  p r a w d ę  m ó w ię , t o  c i m o g ę p r z y s ią d z  

n a  w s z y s tk o  c o  m i ś w ię t e : n a p a m ię ć m o je j  

n ie b o s z c z k i m a tk i , n a  m o ją  n ie n a w i ś ć  d o  R o s j i ! 

N ie c h b y m  m ia ł t y l e  s i ł , ż e b y  s i ę z t e g o b a r ­

ł o g u  z w le c  i c h o d z i ć  o  w ła s n e j m o c y , t y le  ż e ­

b y  t y lk o  n a  u l ic ę  w y jś ć , t o b y B o b r ik o w  j u t r a  

n ie d o c z e k a ł ! S t r z e l i ł b y m  w  ł e b , j a k p s u  

w ś c ie k ł e m u !

O d d y c h a ł c i ę ż k o , w  tw a r z  b r a ta n k a  w b ij a ją c  

o c z y  ż a r z ą c e  j a k  w ę g le .

—  A le  w a m .  . w a m  m ło d y m , z a n a d to  p r z e d  

ś m ie r c i ą s t r a c h . . . O t i t o b i e . . . ż y ć s i ę c h c e ,  

ż o n k i m ło d e j , b ia ł e j i r u m ia n e j s i ę c h c e , c a c ­

k a n ia , c a ło w a n ia i t a m  d a l e j ! Z a n a d to  t o b i e  

n a  ś w ie c i e  d o b r z e . . . m ło d y , b o g a ty , z d r ó w , j a k  

k o ń . . . b ę d z i e s z  ż y ł z e  s to  l a t . . . p o c o s i ę n a r a ­

ż a ć , p r a w d a  k ie d y  ż y c ie  t a k ie  m i łe .

C . d . n .



Spęd bekonów w LubawieYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ę d z ie s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia 1 7 . I I . 1 9 3 6  r . , p o c z ą te k  
7 .3 0  r a n o  —  ja k  n a s tę p u je :

Z w in ia rz , C z e r l in , O m u le , L u b s ty n e k , R u m ie n ic a ,  
G ro d z ic z n o , Z a ją c z k o w o , L u b a w a , R o ż e n ta l , T a rg o w is k o ,  
S a m p ła w a , B y s z w a łd , P ią tn ic a , O s ta s z e w o , T u s z e w o , W a ł-  
d y k i , K a z a n ic e , Z ło to w o , S w in ia rc , G ra b o w o , Z ie lk o w o .

N a s p ę d z ie b ę d ą  b ra n e  ta k ż e  ś w in ie  o w a d z e  9 5  —  
1 3 0  k g  —  w  i lo ś c i 2 — 1 2 s z tu k  n a k o ło , z a le ż n ie  o d  i lo ś c i  
c z ło n k ó w  w  k o le (1 0 — 6 0 ) . O d  m a ją tą ó w  o d s ta w ia ją c y c h  
b e k o n y  —  w  i lo ś c i 1 — 2  s z tu k . Ś w in ie  te g o  ro d z a ju ( t łu ­
s te ] —  w a ż n e  to  i n a p rz y s z ło ś ć  —  m o g ą  p o c h o d z ić  ty lk o  
z w ła sn e j h o d o w li c z ło n k ó w  K ó ł P ro d u c e n tó w  T rz . C h i.

A ż d o  o d w o ła n ia  z a ś m o g ą je d o s ta rc z a ć n a  s p ę d  
z p o z a K ó ł P r . T rz . C h i. ty lk o  ro ln ic y -h o d o w c y , z a  u p rz e -  
d n ie m  z g ło s z e n ie m  s ię u  p re z e s a k o ła .

S p is d o s ta w c ó w  ś w iń  t łu s ty c h  —  w in ie n  b y ć  d o rę ­
c z o n y , n a jp ó ź n ie j n a  s p ę d z ie  —  p o d p is a n e m u in s tru k to ­
ro w i P . 1 . R . p rz e z  p re z e sa  k o ła . W  p rz e c iw n y m  r a z ie  —  
t r z o d a  m o ż e b y ć n ie  p rz y ję ta . In ż . R . R a c ib o r s k i .

Spęd bekonów w Biskupcu
o d b ę d z ie  s ię d n ia 1 7 lu te g o  b r . w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i  

G o d z . 7 .3 0  S k a r lin , 7 .5 0  W o n n a , 8 .1 0  S z w a rc e n o w o , 
8 .3 0  S u m iu , 8 ,4 0  K ro to sz y n y , m a j. B ie l ic e , B u c z e k , C z a -  
c h ó w k i , O s ó w k a , S tu d a , 9 .0 * '> G ry ź l in y , Ł ą k o rz , Ł ą k o re k ,  
9 .1 0 L ip in k i , W a w ro w ic e , m a j. S ę d z ic e , B a b a l ic e .

In s tr . P , 1 . R . F u rm a ń c z y k .

K ro n ik a .
Noweoiiasto, d n ia 1 4 lu te g o  1 9 3 6 r

P ią te k  f Z e n o n a
S o b o ta F a u s ty n a
N ie d z ie la J u lja n n y

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 6 .5 4  z a c h ó d o g o d z . 1 6  4 4

OGŁOSZENIE.
Nowemiasto. D o  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz ­

n y c h , ja k  ró w n ie ż d o M in is te r s tw a S p ra w W o js k o w y c h  
w p ły w a ją  m a s o w o  p o d a n ia  w  s p ra w ie u m o rz e n ia , c z y  te ż  
u c h y le n ia  z a sa d n ic z e g o  p o d a tk u  w o js k o w e g o .

P o d a n ia te  ja k o  n ie  n a le ż ą c e  d o  k o m p e te n c ji  w ła d z  
c e n tra ln y c h  n ie  m o g ą  z e w z g lę d ó w fo rm a ln y c h u z y s k a ć  
ro z s tr z y g n ię c ia  w  m in is te r s tw ie  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  ja k  
ró w n ie ż w M in is te r s tw ie S p ra w  W o js k o w y c h , p rz e to  
s k ie ro w y w a n ie p o d a ń  w  s p ra w ie z a s a d n ic z e g o p o d a tk u ,  
w rę c z  o d w ro tn ie  p rz e d łu ż a o s ta te c z n e z a ła tw ie n ie ty c h  
p o d a ń . M in is te rs tw o  S p ra w  W o js k o w y c h w s z e lk ie te g o  
ro d z a ju  p o d a n ia  o d s tę p u je  M in is te r s tw u  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h , ja k o  n ie d o ty c z ą c e k o m p e te n c j w ła d z w o js k o w y c h .  
Z k o le i M in is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  s k ie ro w u je  te  
p o d a n ia  w  d ro d z e  in s ta n c j i d o w ła ś c iw y c h w ła d z , k tó re  
to  w ła d z e d e c y d u ją  o s ta te c z n ie w  s p ra w a c h z a s a d n ic z e g o  
p o d a tk u  w o js k o w e g o .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  W y d z ia ł P o w ia to w y ,p o -  
d a je  d o  w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j, ż e n a te r e n ie p o w ia tu  
lu b a w sk ie g o  o d w o ła n ia  w  s p ra w ie z a s a d n ic z e g o p o d a tk u  
w o jsk o w e g o  z a ła tw ia ją  z a rz ą d y  g m in n e , w o b e c  te g o  p rz e ­
c iw k o  w y m ia ró w ’ ! z a s a d n ic z e g o  p o d a tk u  w o js k o w e g o d o ­
k o n a n e g o p rz e z z a rz ą d g m in y , p rz y s łu g u je p ła tn ik o w i  
p ra w o  o d w o ła n ia  d o  te g o ż  z a rz ą d u  g m in y , k tó ry p o d a te k  
w y m ie rz y ł , i to  w  p rz e c ią g u  4  ty g o d n i o d d a ty o tr z y m a ­
n ia z a w ia d o m ie n ia o w y m ia rz e  p o d a tk u .

Z a s k a rż e n ie d e c y z j i z a rz ą d u  g m in y m o ż e n a s tą p ić  
w  c ią g u  2  ty g o d n i , l ic z ą c  o d  d n ia  n a s tę p n e g o  p o  d o rę c z e ­
n iu  d e c y z j i z a rz ą d u  g m in y .

In s ta n c ją  ro z s tr z y g a ją c ą  z a s k a rż e n ie d e c y z j i g m in  
w ie js k ic h je s t W y d z ia ł P o w ia to w y , g m in m ie js k ic h —  
W o je w ó d z k i S ą d A d m in is t ra c y jn y , S k a rg i te  n a le ż y w n o ­
s ić b e z p o ś re d n io d o  ^ W y d z ia łu P o w ia to w e g o w z g lę d n ie  
W o je w ó d z k ie g o  S ą d u  A d m .

O d w o ła n ia  w z g l . s k a rg i n ie  w s trz y m u ją o b o w ią z k u  
z a p ła ty  p o d a tk u  w o jsk o w e g o .

P rz y z n a w a n ie u lg  p o d a tk o w y c h  n a le ż y d o w ła ś c i­
w y c h  z a rz ą d ó w  g m in  m ie js k ic h  i w ie js k ic h , k tó ry m  p rz y ­
s łu g u je  p ra w o  ro z k ła d a n ia  n a  r a ty  i o d ro c z e n ia  p ła tn o ś c i  
p o d a tk u  o ra z  u m a rz a n ia n ie  p o b ra n e g o  w z g lę d n ie n ie d o ­
b ra n e g o  p o d a tk u p rz y p a d a ją c e g o  .d o z a p ła ty w  la ta c h  
p o p rz e d z a ją c y c h  ro k  p o d a tk o w y .

P rz e s y ła n ie  z a te m  ty c h  s p ra w  d o  w ła d z  c e n tr a ln y c h  
(m in is te r ia ln y c h ) c h y b ia  c e lu  i p o w o d u je  ty lk o  n ie p o tr z e b ­
n ą  z w ło k ę  w  z a ła tw ie n iu .

Komunikat Urzędu Skarbowego.
U rz ą d S k a rb o w y  z a w ia d a m ia , ż e o d 1 -g o  s ty c z n ia  

1 9 3 6  r . w e s z ła w  ż y c ie n o w a n iż e j p o d a n a  s k a la  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o o d u p o s a ż e ń , e m e ry tu r i w y n a g ro d z e ń  z a  
n a je m n ą  p ra c ę .

S K A L A
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W y s o k o ść  w y p ła c o n e g o  w y n a g ro d z e ­
n ia  o b lic z o n a  w  s to s u n k u  ro c z n . w  z ł

S to p a  
p ro c e n to w a  

p o d a tk u
p o n a d d  o

1 1 .5 0 0 0 1 .6 0 0 0 1
2 1 .6 0 0 0 1 .7 0 0 0 1 .2
3 1 .7 0 0 0 1 .1 0 0 0 1 .4
4 1 .8 0 0 0 1 .9 0 0 0 1 .6

5 1 .9 0 0 0 2 .0 0 0 0 1 .8

O p o d a tk o w a n iu  w /g . te j s k a l i p o d le g a ją w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  w y n a g ro d z e n ia  w y p ła c a n e  z a ró w n o  w  p ie n ią d z a c h , 
ja k  i n a tu rz e  o i le o b lic z o n e w  s to su n k u ro c z n y m  p rz e ­
k ra c z a ją 1.5OO zł a nie jak dotychczas 2.500 zł.

O b o w ią z e k  p o tr ą c e n ia  i o p ła c a n ia  p o d a tk u  d o  K a s y  
U rz ę d a  S k a rb o w e g o c ią ż y  n a p ra c o d a w c y . P rz y w p ła c ie  
p o d a tk u  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  w y k a z p o tr ą c e ń  n a  d ru k u ,  
k tó ry  w y d a je  U rz ą d  S k a rb o w y . P o d a te k  w in ie n  b y ć  w p ła ­
c o n y  w  te rm in ie  d o  d n i 7 p o  u p ły w ie m ie s ią c a k a le n d a ­
r z o w e g o  w  k tó ry m  n a s tą p i ła  w y p ła ta  w y n a g ro d z e n ia .

W a r to ś ć  p ie n ię ż n a  d o c h o d ó w  w  n a tn rz e o b lic z a s ię  
p o d łu g  c e n y  w  d n iu  1 . s ty c z n ia  ro k u  p o d a tk o w e g o . T a b e ­
lę w a r to ś c i p ie n ię ż n y c h d o c h o d ó w  w  n a tu rz e  m o ż n a  
o tr z y m a ć  w  U rz ę d z ie  S k a rb o w y m , p rz y c z e m  z a z n a c z a s ię , 
ż e d o  o b lic z e n ia w a r to ś c i ty c h  d o c h o d ó w  m ia ro d a jn e  s ą  
je d y n ie  c e n y  z a w a r te  w  te j ta b e l i .

N a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o .

Zakaz polowania na łanie i sarny na Pomorzu 
i w Poznańskiem.

W  g ru d n iu  u b . ro k u  w e s z ło w  ż y c ie  ro z p o rz ą d z e n ie  
m in is tr a  ro ln ic tw a  i r e fo rm  ro ln y c h , k tó re  n a  te r e n ie  w o ­
je w ó d z tw  p o m o rs k ie g o  i p o z n a ń s k ie g o p o z w a la  p o lo w a ć  
n a  ła n ie  je le n i i d a n ie l i o ra z  n a  s a rn y -k o z y .

C e le m  ro z p o rz ą d z e n ia b y ło z m n ie js z e n ie i lo śc i ła ń  
i s a rn , k tó ry c h  n a d m ie rn y  i lo ś c io w y  s to s u n e k d o  b y k ó w  
je le n i , d a n ie l i i s a rn -k o z łó w  n ie  s p rz y ja ł h o d o w li i p ro ­
w a d z i ł d o  p e w n e j d e g e n e ra c j i r a sy .

W ia d o m o ś c i p o tw ie rd a ją c e  s ię z te r e n u o b u  w o je ­
w ó d z tw , o w y b ic iu  w ię k s z e j i lo ś c i ła ń  i s a rn  w  o s ta tn ic h  
d w u c h  m ie s ią c a c h  p o z w a la ją  u w a ż a ć  c e l te n  z a  o s ią g n ię ty .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  m in is te r  ro ln ic tw a  i r e fo rm  
ro ln y c h  p o d p is a ł ro z p o rz ą d z e n ie , k tó re p rz y w ra c a z a k a z  
p o lo w a n ia  n a  ła n ie  i s a rn y .

R o z p o rz ą d z e n ie  to  u k a ż e  s ię w  D z ie n n ik u  U s ta w  w  
d n ia c h n a jb l iż s z y c h  i o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  z d n ie m  
o g ło s z e n ia .

Z miasta i powiatu.

Walka i plagą włóczęgostwa.
Nowemiasto. W  o s ta tn ic h  d n ia c h  d a ł s ię z a u w a ż y ć  

z n a c z n y  n a p ły w  w łó c z ę g ó w  i ró ż n e g o ro d z a ju  in n y c h  in ­
d y w id u ó w . W  w y n ik u p rz e p ro w a d z o n e j o b ła w y , p o lic ja  
z d o ła ła  p rz y tr z y m a ć  k ilk u n a s tu  w łó c z ę g ó w -ź e b ra k ó w . K il­
k u  z n ic h , m a j-ą c y c h  b a rd z ie j o b c ią ż o n y  r e je s tr p o lio . , o d ­
s ta w io n o  d o m ie js c . S ą d u G ro d z k ie g o , k tó ry  s k a z a ł ic h  
n a u m ie sz c z e n ie  p o  6 i w ię c e j m ie s ię c y w d o m u p ra c y  
p rz y m u s o w e j .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W e  ś ro d ę  d n ia 1 2 b m . o d b y ły  

s ię w  m ie js c . S ą d z ie G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e  
n a k tó ry c h  z a s ą d z e n i z o s ta li :

B a c h a ro w s k i J a n , M a lin o w s k i K a z . i M a r ­
c in k o w s k i M ic h a ł z T e re s z e w a z a k ra d z ie ż  
m io d u  w a r to ś c i 4 0 0  z ł n a s z k o d ę n a u c z , p . K u -  
n e ry  z M . B a łó w e k —  p ie rw s z y i d ru g i n a  9  
m ie ś , w ię z ie n ia z z a w ie s z . n a 2 la ta , t r z e c i n a  
6  m ie ś , w ię z ie n ia z z a w . n a  2 la ta i 3 0 z ł .  
g rz y w n y .

G rz o n k o w sk i S ta n is ła w  z C h ro ś la z a k ra ­
d z ie ż r e w o lw e ru w a r t. 3 0 z ł . —  n a 2 m ie ś , 
a re s z tu  z  z a w ie s z . n a  2  la ta .

K ra je w s k i J a n , M a lin o w s k i A le k s , z B ra t-  
ja n a z a k ra d z ie ż p a rk a n u  w a r t. 2 0  z ł —  k a ż d y  
p o 1 m ie ś , a  r e s a t  u .

O b rę b s k a M a r ja n n a  z T e re s z e w a z a k ra ­
d z ie ż n ic i w a r t. 2 .6 0  z ł . n a 1 ty d z ie ń a re s z tu  
z z a w ie s z . n a 2  la ta .

T u s z y ń s k i E d m u n d  z K rz e m ie n ie w a  z a  k ra ­
d z ie ż 4 k u r w a r t. 1 0 z ł . 3  ty g . a re s z tu .

D ą b ro w s k i K a z . i R u d a  F ra n e , z B ra tu s z e -  
w a z a k ra d z ie ż  g o tó w k i 5 0  z ł . i 6 c tr . ż y ta p o  
6  m ie ś , w ię z ie n ia  z z a w ie s z . n a 2 la ta i d ru g i  
5 0  z ł . g rz y w n y  z z a m ia n ą  n a  1 0  d n i a re s z tu .

Pokwitowanie.
N a  z a tru d n ie n ie b e z ro b o tn y c h  m ia s ta L u b a w y  w  

o k re s ie z im o w y m  1 9 3 5 -3 6  z ło ż y li :
K s . p ra ła t K a s y n a 5  z ł , A l. B ie le c k i 5  z ł , R a c z y ń s k i  

J ó z e f 2  z ł , N .N . 3 0  g r , R o s e n h e k  3 0  g r , P ie ń c z e w sk i B . 5 0  
g r , A . L a s k o w s k i 5 0  g r , B a r to s z e w ic z  i K u b ic a 1 0 z ł , K a ­
w a  J ó z e f 2 z ł , K a lin o w s k i 5 0  g r , N id z w o rs k i 2 0  g r , K a c z ­
m a re k  2 5  g r , K ra u z e w ic z 3 0  g r , O r ło w s k i 1 z ł , D ia s 2 z ł , 
L a h fe ld  1 z ł , B a le w s k i B . 1 z ł , P ro n o b is 5 0  g r , F ira ń sk i  
5 0  g r , C e tk o w s k i 5 0  g r , S z u k a lsk i 1 z ł , G ro c h o c k i 5 0  g r ,  
N .N . 5 0  g r . L e is 5 0  g r , A le k s a n d ro w ic z  5 0  g r , P a s ta ls k i  
A l. 1 z ł , P a s ta lsk i F r . 1 z ł , K a s p rz y c k a A n t. 3  z ł , Z e b ro w ­
s k i 1 z ł , G u tm a n n  t z ł , N e u m a n n  1 z ł , D a k o w sk i 2 z ł . A . 
K ra s iń s k i 2  z ł , J a g u e c h  1 z ł , N . 1 z ł , T y s le r F r . 3  z ł , 
T y s le r T e o d o r 2 z ł , S p iż e w s k i J a n  1 z ł , N .N . 2  z ł O ls z e w ­
s k i 1 z ł , R u d z iń s k i i z ł , B ra u e r 2 z ł , K a rc z e w s k i 1 z ł , 
K o s c h o re k  5 z ł , G a łk a  2 z ł , J a rz ę c k i 3 z ł , R a s z k o w sk i 1  
z ł , J u rk ie w ic z  1 z ł , J a n k o w s k i 1 z ł , F r . L ic z n e r s k i 2 z ł , 
T ru s z c z y ń s k i A . 2  z ł , E m p e l 1 z ł , T ru s z c z y ń s k i W . 1 ,5 0  z ł , 
C z a jk o w s k i J . 2  z ł , K ra u z e w ic z  5 0  g r , L is z e w s k i 1 z ł , Z o m -  
k o w s k i 5 0  g r , O r liń sk i 1 c tr . k a r to f l i , K a s p rz y c k i 1 c tr .  
k a r to f l i , G rz y w a c z  1 c tr k a r to f l i , Z u c h liń sk i 1 c tr  k a r to f l i ,  
C z a jk o w s k i A lf re d 1 z ł , P io tro w ic z J a n 1 z ł , O rn o w s k i  
W ła d y s ła w  1 z ł , W ie lg o m a s i5  k g  ż y ta , C z a jk o w s k i A n to -  
2 5 k g  ż y ta , D ą b ro w s k a  1 2  i p ó ł k g  ż y ta , G ra f f 1 2  i p ó ł k g  
ż y ta , M a rsz e w s k i 2  i p ó ł k g  ż y ta , W e n d t 1 0  k g  ż y ta , M ro ­
c z e k  5 0  g r , K ra u z e 1 2  i p ó ł k g  ż y ta , N ie s io b ę c k i 1 2 i p ó ł  
k g  ż y ta , S ta ła  2 5  k g  ż y ta , S k rz o s k a  5 0  g r , K n o b lo c h  6 0  g r ,  
L u to m ir s k i 3 0  g r , B o g u n  5 0  g r , L u b o m ir s k i 1 .5 0  z ł , P re u s s  
1 2  i p ó ł k g  ż y ta , J a n k o w s k i 1 2  i p ó ł k g  ż y ta , E w e r to w s k i  
5 0  g r , K o n a rz e w s k i 1 2  i p ó ł k g ż y ta , C h a b a to w s k i 5 0  g r ,  
S z c z e p n ia k  5 0  g r , J a s tr z ę b s k i J . 1 z ł , P a ń c z a k  1 z ł , C z e ś l i -  
k o w s k i 5 0  g r , K o ła k o w s k i 1 z l , Z a w a d z k i J a n  1 2  i p ó ł k g  
ż y ta , K o łe e k i A n to n i 5 0  g r , K re c u ł 1 z ł , Z a w a d z k i B o le s ł . 
1 ,5 0  z ł , W ie lg o m a s 1 ,5 0  z ł , C z e s ła w  W o jc ie c h o w s k i 2  z ł .

K o m ite t L o k a ln y  F u n d u s z u  P ra c y  n a  m ia s to  L u b a w ę  
s k ła d a  o f ia ro d a w c o m  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie .

S z a n o w n e  O b y w a te ls tw o K o m ite t p ro s i o d a ls z e  d e ­
k la ra c je  d o l is t p .p . k w e s ta rz y , g d y ż c ię ż k a k o n ie c z n o ś ć  
ż y c io w a  te g o  w y m a g a .

( — ) W o jc ie c h o w s k i,  
b u rm is tr z  i p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu .

Partyjnictwo przekładają nad dobrą pożyteczną 
pracą.

Lubawa. Z  p o le c e n ia  Z a rz ą d u  G m in y  L u b a w a -w ie ś  
z o s ta ło  z w o ła n e  n a d z ie ń  1 0 lu te g o  b .r . p o s ie d z e n ie R a d y  
G m in n e j k tó re j z a d a n ie m  b y ło  ro z p a try w a n ie  b a rd z o  w a ż ­
n y c h  i n ie c ie rp ią c y c h z w ło k i s p ra w . P rz y p a d e k c h c ia ł iż  
a k u ra t te g o  d n ia o g ło s z o n o  z e b ra n ie  S tro n n ic tw a  N a ro d o ­
w e g o  w  L u b a w ie . T a k i z b ie g  o k o lic z n o ś c i n ie b y ł k ilk u  
tu te js z y m  p .p . R a d n y m  n a  r ę k ę . P o s ta n o w il i z a te m  n ie d o -  
p u ś c ić  d o  o d b y c ia  z e b ra n ia R a d y , b y  m ó c  p ó jś ć n a w ie c  
p o li ty c z n y . K o n ie c  k o ń c e m  z e b ra n ie  R a d y  G m in n e j z o s ta ­
ło  ro z w ią z a n e w  ty m  c e lu , b y  k ilk u je j c z ło n k ó w  m o g ło  
w y s łu c h a ć  p o li ty c z n y c h  b re d n i .

P o w y ż s z y w y p a d e k  ś w ia d c z y w y m o w n ie  o p o jm o ­
w a n iu  p rz e z  c z ł . tu te js z e j R a d y  G m in n e j z a c ią g n ię ty c h  n a  
s ie b ie  o b o w ią z k ó w  w  s to s u n k u  d o  c a ło k sz ta ł tu  g o s p o d a rk i  
g m in n e j .

Z Walnego Zebrania Koła Podof. Rez. w Lubawie
W  d n iu  8 . 2 . 3 6 o d b y ło s ię ? p o d p rz e w o d n ic tw e m  

m a rs z a łk a k o l . W y s o c k ie g o  W a ln a Z e b ra n ie  K o ła P o d o f ic .  
R e z . w  L u b a w ie w  a u l i s z k o ły  p o w s z . o  g ó d z . 1 4 - te j. P o  
s p ra w o z d a n iu  s ta re g o  z a rz ą d u i p rz y ję c iu te g o ż d o z a ­
tw ie rd z a ją c e j w ia d o m o ś c i, o ra z  p o  w y c z e rp u ją c e j i p o w a g ą  
c e c h o w a n e j d y s k u s j i u d z ie lo n o  s ta r e m u  z a rz ą d o w i a b s o ­
lu to r ju m , p o c z e m  p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  Z a rz ą d u  n a  ro k  
1 9 3 6 , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  k o l . S z y d ło w s k i - p re z e s ,  
k o l . K n o rp s - w ic e p re z . , k o l . D e k a  L e ó n  - s e k re ta rz , k o l .  
Z e b ro w s k i - z a s tp . s e k r . , k o l . Z a k rz e w s k i - s k a rb n ik , k o l .  
Ś w ią tk o w sk i - r e f . p ra s o w y , k o l . D e k a  F r . - k o m e n d a n t , 
k o l . J a s tr z e m s k i - z a s tę p , k o m e n d ., k o l . k o l . L ic z n ie r sk i  
i O jd o w s k i - ła w n ic y , K o m . r e w . tw o rz ą  k o l . k o l . W a s z -  
k o w s k i . K a u s i R y k a s z e w s k i, S ą d  k o le ż . tw o rz ą k o le d z y  
G ra b o w s k i , K ło s o w s k i i S z c z y g ło w sk i .

P o  w y b o rz e  w ła d z k o ła , n o w o w y b ra n y  p re z e s w y ­
r a z i ł p o d z ię k o w a n ie u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i z a je g o w y ­
t r a w n ą  i o w o c n ą  p ra c ę , w z y w a ją c w s z y s tk ic h  d o  g o r l iw e j  
i w y tę ż o n e j p ra e y  u a  te j z b o ż n e j n iw ie  i o b ro n y in te r e ­
s ó w  O jc z y n y . O d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i „ B o ż e c o ś P o ls k ę * *  
z a m k n ię to  z e b ra n ie .

Walne zebranie Koła Przyjaciół Z. 5.
L U B A W A . W  d n iu  2 lu te g o  b r . o  g o d z . 1 7 - te j o d ­

b y ło  s ię w  lo k a lu  p . D a k o w s k ie g o  w a ln e z e b ra n ie  c z ło n ­
k ó w  K o ła  P rz y ja c ió ł Z w . S trz e le c k ie g o .

Z a g a i ł  z e b ra n ie  p re z e s K o ła  p . n a c z . S ą d u  B ie rn a c k i  
k tó ry  p o  s tw ie rd z e n iu  b ra k u  p rz e p is o w e j i lo ś c i c z ło n k ó w ,  
ro z w ią z a ł n in ie js z e z e b ra n ie , z w o łu ją c p o u p ły w ie p ó ł  
g o d z in y  d ru g ie , p ra w o m o c n e  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć o b e c ­
n y c h  c z ło n k ó w .

P o  z a g a je n iu  s e k re ta rz  p . n a e z . M a z u r o d c z y ta ł p ro ­
to k ó ł z  o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z e b ra n ia , k tó ry p rz y ję to b e z  
z m ia n , p o c z e m  z d a ł s p ra w o z d a n ie z c a ło ro c z n e j d z ia ła l­
n o ś c i tu t . K o ła . W  d y s k u s j i n a d  s p ra w o z d a n ie m  z a b ie ra l i  
g ło s o p ie k u n  Z . S . o b . S ta n d a ra  i s k a rb n ik Z . S . o b y w .  
p ro f . G ra b o w s k i . S p ra w o z d a n ie k a s o w e  i K o m is j i R e w i­
z y jn e j z d a li s e k re ta rz  p . J . Z e llm a  i p . p ro f . P a w la k ó w n a .

N a w n io s e k  K o m is j i R e w iz y jn e j u c h w a lo n o  je d n o ­
g ło ś n ie  a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i i  d o k o n a n o  
w y b o ru  n o w e g o  z a rz ą d u , w  s k ła d  k tó re g o  w e s z l i w y b ra n i  
je d n o g ło śn ie : p .p . d r . W ie rz b o w s k i —  ja k o p re z e s o ra z  
c z ło n k o w ie  n a c z . M a z u r , J . Z e llm a  i B . S ta n d a ra .

W  d a ls z y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  o m ó w io n o  
p la n  p ra c y  n a  n a jb l iż s z y  o k re s w e d łu g u s ta lo n e g o p ro ­
g ra m u , p o d k re ś la ją c  p o tr z e b ę  w z m o ż e n ia  p ra c y  ta k  w  o d ­
d z ia le  ja k o te ż  w  p o d o d d z ia ła c h .

N a  p o tr z e b y  f in a n so w e  K o ła P rz y j , u s ta lo n o  k w o tę  
lo  z ł , r e s z tę  d o c h o d ó w  p o s ta n o w io n o p rz e k a z y w a ć O d ­
d z ia ło w i. P o n a d to n a p ro śb ę o p ie k u n a o b . S ta n d a ry  
p rz e w id z ia n o  w  b u d ż e c ie  p e w n ą  k w o tę n a k s ią ż k i i c z a ­
s o p is m a , n ie z b ę d n e  d la  ś w ie t l ic y  s tr z e le c k ie j .

W k o ń c u n o w o w y b ra n y p re z e s p . d r . W ie rz b o w s k i  
p o d z ię k o w a ł o b e c n y m  z a p rz y b y c ie  i a p e lo w a ł d o c z ło n ­
k ó w  K . P rz y j ., b y  p rz e z  s w ą  z  n im  w s p ó łp ra c ę  w y trw a le  
i z k o rz y ś c ią  p ra c o w a li d la d o b ra  Z w ią z k u  i P a ń s tw a .

Z dalszych stron.

Epidemja tyfusu w Lidzbarku
Dotychczas zmarły 4 osoby.

W  k o ń c u  s ty c z n ia  w  L id z b a rk u w p o w ie ­
c ie b ro d n ic k im  w y b u c h ła e p id e m ja ty fu su  
b rz u s z n e g o .

W  s to s u n k o w o  k ró tk im  c z a s ie g ro ź n e j te j  
c h o ro b ie u le g ło  1 2 o s ó b , z p o ś ró d k tó ry c h 8  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  p o w ia to w e g o  w  B ro d n i ­
c y ; a  4  le c z o n o  w  ic h d o m a c h  w  L id z b a rk u .

O n e g d a j z p o m ię d z y c h o ry c h n a ty fu s  
b ra u s z n y  w  s z p ita lu  w  B ro d n ic y z m a r li : B ro ­
n is ła w a K ru s z e w s k a i J a n  Ż y z n o w s k i , w  d o m u  
z a ś , w  L id z b a rk u  H a lin a  i W ik to r K ru s z e w sc y .

W ła d z e  s a n ita rn e  w y d a ły  s z e re g  z a rz ą d z e ń  
z a p o b ie g a w c z y c h , n a s k u te k k tó ry c h c h o ro b ę  
u d a ło  s ię z lo k a l iz o w a ć .

Bestialski gospodarz przykuł chorą służącą 
do koryta w chlewie.

Warszawa. W w ię s c e  P o d o le p o d O p a to ­
w e m  u ja w n io n o  n ie lu d z k i w p ro s t p o s tę p e k p e ­
w n e g o z a m o ż n e g o g o s p o d a rz a , P o d u s z c z a k a  : 
P ra c o w a ła  u n ie g o s łu ż ą c a I r e n a P a ją k ó w n a ,  
k tó ra  p rz ę d  n ie ja k im  c z a s e m  z a n ie m o g ła . N ie ­
lu d z k i g o s p o d a rz , z a m ia s t z a o p ie k o w a ć  s ię  c h o ­
r ą  z a m k n ą ł ją w  c h le w ie , g d z ie t r z y m a ł p rz y ­
w ią z a n ą  ła ń c u c h e m  d o  k o ry ta , m o rz ą c g ło d e m . 
N ie s z c z ę ś liw ą  o f ia r ę b e s tja ls tw a  g o s p o d a rz a  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la w  O p a to w ie .

L u d n o ś ć w io s k i c h c ia ła n a b e s t ja ls k im  
g o s p o d a rz u  w y k o n a ć s a m o s ą d .

W trybach maneżu.
P o d c z a s m ło c k i z b o ż a m a s z y n ą p o ru s z a n ą  

p rz e z k o n n y  m a n e ż  w  K o n a rz y n a c h  n a K a s z u ­
b a c h , ro ln ik  p . M ro z e k  c h w y c o n y  z o s ta ł p rz e z  
t r y b y  n ie o s ło n ię te j m a s z y n y  i d o z n a ł s z e re g u  
p o w a ż n y c h r a n tu ło w ia o ra z r a m ie n ia . R a n y  
s ą  s z a rp a n e i b a rd z o  c ię ż k ie . O f ia ra w y p a d k u  
p rz e w ie z io n a z o s ta ła d o  s z p ita la .

Bogate złoża rudy żelaznej pod Kępnem.
Kępno. W  m ie js c o w o ś c i P iła -M ły n , g m in a  

L a s k i w  p o w ie c ie  K ę p n o ,  n a tr a f io n o  n a p o k ła d y  
ru d y ż e la z n e j . D o ty c h c z a s w y k o p a n o o k o ło  
4 0 0 c e n tn a ró w  ru d y , z a w ie ra ją c e j 7 5 p ro c e n t  
ż e la z a .

Lód się załamał pod ślizgającą się dziatwą.
N a ló d w  G o lc e w ie  n a K a s z u b a c h  w y b ra ły  

s ię d z ie c i p . L e o n a F lis a  i ś l iz g a ły  s ię  ta m  d łu ż ­
s z ą  c h w ilę . W  p e w n y m  m o m e n c ie ló d  s ię z a ­
ła m a ł i w s z y s tk ie d z ie c i w p a d ły  d o  w o d y . N a  
r a tu n e k p o s p ie s z y ł z n a jd u ją c y s ię w p o b liż u  
ro ln ik  F ra n c is z e k  O s o w s k i , k tó ry  z d o ła ł z d rę t ­
w ia łe z z im n a i s tra c h u  d z ie c i w y d o b y ć z to ­
p ie li . O s ta tn ie d z ie c k o w y d o b y to z e s ła b e m i  
o z n a k a m i ż y c ia , le c z s to s o w a n ie p rz e z d w ie  
g o d z in y  s z tu c z n e g o  o d d y c h a n ia  p rz y w ró c i ło je  
d o  ż y c ia .

Ruch Towarzystw.
Baczność Sokoli!

Nowemiasto. P rz y p o m in a m y  w a ln e  z e b ra n ie  T o w . 
G im n . „ S o k ó ł” N o w e m ia s to  n . D rw ę c ą , k tó re  o d b ę d z ie  s ię  
w  s o b o tę , d n ia  1 5 . lu te g o  1 9 3 6  r . o  g o d z . 1 9 .1 5  w  ś w ie tl i­
c y  p a ra f ja ln e j p rz y  u lic y  K o ś c ie ln e j w  m ie js c u .

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
Rz. P. 1914— 1919 Kolo Lubawa.

Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e o ra z  u ro c z y s te w rę c z e n ie  d y p ­
lo m ó w  c z ło n k o m  z w e ry f ik o w a n y m  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie ­
lę d n ia  1 6 . lu te g o  b r . o  g o d z . 1 4 - te j [2 -g a p o p o ł . j w  lo k a lu  
p . A s to w e j u l . G ru n w a ld z k a  n r . 7 . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e . W o ln o ść  Z a rz ą d .

Zebrania Kółek Rolniczych
n a d z ie ń  J 6 -g o  lu te g o  1 9 3 6  ro k u .

G w iź d z in y o  g o d z . 1 2 - te j K ro to s z y n y o  g o d z . 1 2 - te j
O m u le » 1 4 - te j S z w a rc e n o w o „ 1 5 - te j
C z e r l in „ 1 7 - te j R a d o m n o  „ 1 2 - te j
G ra b o w o „ 1 7 - te j J a m ie ln ik  „ 1 5 - te j
L ip in k i „ 1 2 - te j S u m in  „ 1 5 - te j
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Kształtowanie się cen produktów rolnych 
w miesiącu styczniu b.r.

N a p o m o rs k im  ry n k u z b o ż o w y m  te n d e n c ja  
z w y ż k o w a c e n  k tó ra z a z n a c z y ła s ię w o s ta t­
n ic h d n ia c h g ru d n ia , u trz y m y w a ła s ię je d y n ie  
o d n o ś n ie p s z e n ic y  d o k o ń c a o b e c n e g o o k re s u  
s p ra w o z d a w c z e g o . C e n y  p s z e n ic y  z w y ż k o w a ły  
w  c ią g u  m ie s ią c a o  o k o ło  1 ,5 0  z ł n a  k w in ta lu .  
Z w y ż k a c e n  ż y ta i o w s a z o s ta ła  z a trz y m a n a  ju ż  
w  p o ło w ie s ty c z n ia , a n a w e t p rz y k o ń c u m ie ­
s ią c a u ja w n iła p o n o w n ie le k k a te n d e n c ja  z n iż ­
k o w a . C e n y  ję c z m ie n ia u s ta b il iz o w a ły s ię n a  
p o z io m ie c e n , n o to w a n y c h w  p o p rz e d n im  m ie ­
s ią c u . P o d a ż  ż y ta i o w s a u le g ła n ie z n a c z n e m u  
z w ię k s z e n iu , n a to m ia s t p s z e n ic a b y ła p o s z u k i­
w a n a . Z a k u p y z b o ż a , p ro w a d z o n e p rz e z w o j­
s k o , s ą  ju ż  n a u k o ń c z e n iu . W  z a k re s ie  c e n  
p a s z s y tu a c ja n ie u le g ła w ię k sz y m  z m ia n o m .  
Z a p o trz e b o w a n ie n a n ie  b y ło  d o s ta te c z n e . C e n y  
ro ś lin s trą c z k o w y c h  w y k a z y w a ły  te n d e n c ję  

s ła b ą .
N a  ry n k u  p ro d u k tó w  h o d o w la n y c h  c e n y  b y ­

d ła w y k a z y w a ły  le k k ą  te n d e n c ję z n iż k o w ą , n a ­
to m ia s t c e n y  t r z o d y c h le w n e j, z w y ją tk ie m  
k ró tk ie g o  o k re s u  g w a łto w n e g o  s p a d k u  c e n  w  
d ru g ie j p o ło w ie d e k a d z ie  m ie s ią c a  n a o g ó ł u trz y ­
m y w a ły  s ię n a p o z io m ie c e n z p o p rz e d n ie g o  

m ie s ią c a .
N a ry n k u  n a b ia ło w y m  n a  s k u te k o g ó ln e g o  

s p a d k u  o b ro tó w  i z a p o trz e b o w a n ia n a ry n k a c h  
k ra jo w y c h , z w ię k s z o n e j p o d a ż y  m a s ła  w ie js k ie ­
g o z e s tro n y  ro ln ik ó w  o ra z  s p a d k u  c e n  n a ry n ­
k a c h  z a g ra n ic z n y c h , —  u ja w n iła  p e w n a  te n d e n ­
c ja z n iż k o w a n a m a s ło . S p o d z ie w a ć s ię je d n a k  
n a le ż y  s ta b il iz a c ji c e n  m a s ła  n a  p o z io m ie  o d p o ­
w ia d a ją c y m  o b e c n y m  w a ru n k o m  g o s p o d a rc z y m , 
n ie c o n iż sz y m , n iż to  m ia ło  m ie js c e d o ty c h c z a s .  
W  m ie s ią c u s ty c z n iu  w s trz y m y w a n y  z o s ta ł  
e k s p o r t m a s ła d o  N  i e m  ie  c , g d y ż k o n ty n g e n t  
m a s ła d o N ie m ie c  n a  s ty c z e ń  w y k o n a n y z o s ta ł  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  g ru d n ia . S ta ra n ia  e k s p o r te ­
ró w  s z ły  w  k ie ru n k u  z w ię k sz e n ia w y w o z u  m a ­
s ła n a ry n e k  a n g ie ls k i .

Parcelacja majątków na Kaszubach.
S w e g o  c z a s u  d o n o s il iśm y  ju ż  o  m a ją tk a c h  z ie m ­
s k ic h , p rz e z n a c z o n y c h  n a p a rc e la c ję n a K a s z u ­
b a c h . W  u z u p e łn ie n iu  d o n o s im y , iż  d o d a tk o w o  
p rz e z n a c z o n e z o s ta ły je s z c z e p o d p a rc e la c ję  
n a s tę p u ją c e m a ją tk i n a K a s z u b a c h .

L e ź n o , o  o b s z a rz e  3 3 8  h a ; B a rn ie w ic e 1 2 1  
h a  ; T u c h a n  4 0  h a  ; M a ły  K liń c z 2 6 6  h a  ; L e s in  
1 7 6 h a ; K o n a rz y n k i 9 6  h a ; G o ld a n k i 5 1 h a ;

Prześladowanie młodzieży katolickiej 
w Niemczech.

W IE D E Ń . W e d łu g n a d e sz ły c h tu w ia d o ­
m o ś c i z N ie m ie c , a re sz to w a n ia  c z ło n k ó w  Z w ią z ­
k ó w  m ło d z ie ż y  k a to lic k ie j w  N ie m c z e c h p rz y ­
b ie ra ją  c o ra z w ię k s z e ro z m ia ry . T a jn a p o lic ja  
m ia ła  a re s z to w a ć  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  1 5 0 o s ó b ,  
m . in . p e w n e g o p ro b o s z c z a k a to lic k ie g o . S ą d  
b e r l iń s k i s k a z a ł o n e g d a j k a to lic k ie g o k s ię d z a  
K e u te ra z D re z n a n a 2 la ta w ię z ie n ia p o d z a ­
rz u te m rz e k o m e g o ro z p o w sz e c h n ia n ia u lo te k  
m a rk s is to w s k ic h , z re d a g o w a n y c h  w  fo rm ie  m o ­
d li tw y  i a ta k u ją c y c h  re ż im  n ie m ie c k i .

M im o b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  d o w o d ó w  w in y , 
k s ię d z a s k a z a n o  n a ta k  w y s o k ą  k a rę . W ła d z e  
„ G e s ta p o " tw ie rd z ą , ja k o b y  p o w o d e m  o s ta tn ic h  
a re sz to w a ń b y ło w y k ry c ie s p is k u k a to lik ó w , 
z w ró c o n e g o  p rz e c iw  re ż im o w i.

Teror szkolny wobec Polaków w Gdańsku.
G D A Ń S K . N a p o d s ta w ie  p o ro z u m ie n ia p o l-  

s k o -g d a ń s k ie g o w  d n iu  1 8 -g o  w rz e ś n ia 1 9 3 3 r .  
P o ls k a M a c ie rz S z k o ln a ro z w ija c o ro c z n ie  a k ­
c ję , m a ją c ą  n a  c e lu  p rz e n o s z e n ie  d z ie c i p o ls k ic h  
z g d a ń s k ic h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  d o  s z k ó ł z ję ­
z y k ie m  w y k ła d o w y m  p o ls k im .

P o ls k a M a c ie rz S z k o ln a  p o d ję ła tę  s a m ą  
a k c ję ró w n ie ż i w  ty m  ro k u . Z a u w a ż o n o je d ­
n a k , ż e n a u c z y c ie le n ie m ie c c y , z w ła sz c z a n a  
w s i, z m u sz a ją ro d z ic ó w  P o la k ó w  p o d g ro ź b ą  
re p re s y j g o s p o d a rc z y c h d o  w y c o fa n ia s w o ic h  
w n io o s k ó w , ż ą d a ją c y c h  p rz e p isy w a n ia  d z ie c i d o  
s z k ó ł p o ls k ic h .

20-letnia Żydówka na czele anarchistów.
Proces 17-tu warszawskich wywrotowców.

Warszawa. S ą d  O k rę g o w y  ro z p a tru je d z iś  
p ro c e s 1 7 a n a rc h is tó w , o s k a rż o n y c h  o  s z e rz e n ie  
a g ita c j i re w o lu c y jn e j , w u lo tk a c h , b ro s z u ra c h  
i p la k a ta c h , p u b lik o w a n y c h  n a  te re n ie  e le k tro w ­
n i m ie jsk ie j , k a s c h o ry c h  i rz e ź n i m ie js k ie j.

W  ty c h  lo k a la c h o d b y w a ły s ię s p o tk a n ia  
a n a rc h is tó w  z im ą , a w le tn ie j p o rz e w y n a ję l i 
o n i s to d o łę w e w s i D z ie k a n o w ic p o d  W a rs z a w ą  
i ta m  o d b y w a li w y c ie c z k i . W  s to d o le  u rz ą d z o ­
n o  o d c z y ty  i w y k ła d y  te o re ty c z n e a n a rc h iz m u ,  
p rz y c z e m  k a n d y d a t n a a n a rc h is tę p rz e c h o d z ił 

d o  s e k c ji p ra k ty c z n e j.
N a c z e le  a n a rc h is tó w  s ta ła  2 0 - le tn ia C h a w a  

S z a p iro , p s e u d o n im  , ,E w a “ . L ik w id a c ję a n a r ­
c h is tó w , k tó rz y  u tw o rz y li n a w e t w  W a rs z a w ie  
ra d ę  d e le g a tó w  a n a rc h is ty c z n e j fe d e ra c ji p o l­
s k ie j, p o lic ja  p rz e p ro w a d z iła  d n ia 1 m a ja , g d y  
z a c z ę li g ro m a d z ić s ię p rz e d k in e m „ U c ie c h a * 6 
p rz y  u l. Z ło te j , s z y k u ją c  s ię d o  w y s tą p ie n ia z e  
w z m o ż o n ą a g ita c ją .

Kapitan uwięziony przez załogę na statku 
rumuńskim.

P rz e d  k ilk u  ty g o d n ia m i z n ik ł g d z ie ś b e z  
w ie ś c i k a p ita n ru m u ń s k ie g o p a ro w c a f ra c h to ­
w e g o  „ O ilu z " , J a n  G e o rg e s c u . P o lic ja p rz e p ro ­
w a d z iła re w iz ję n a o k rę c ie i z n a la z ła k a p ita n a  
z a m k n ię te g o  w  s k rz y n i n a d n ie o k rę tu .

O k a z a ło  s ię , ż e n a  , ,O itu z “  je c h a ł d o  P a le s ­
ty n y  ja k iś e m ig ra n t ż y d o w sk i. M a ry n a rz e  s k ra -  
d h  m u  w s z y s tk ie  p in ią d z e , a  g d y ‘k a p ita n  z a g ro z ił  
im  ż e ic h  w y d a w  rę c e w ła d z  p o r to w y c h m a ­
ry n a rz e  n a p a d li n a n ie g o  s p ę ta li i u w ię z ili n a  
d n ie s ta tk u .

W  s tra s z n e m  te rn w ię z ie n iu p rz e s ie d z ia ł  
k a p ita n  o  g ło d z ie ,  n ie p o k o jo n y  n ie u s ta n n ie  p rz e z  
s z c z u ry  t r z y  ty g o d n ie .

N ie sz c z ę ś l iw y  k a p ita n w  n a s tę p s tw ie  s tra sz ­
n y c h  p rz e ż y ć  o s z a la ł . Z a ło g ę a re s z to w a n o .

£ Próba pośrednictwa flandina między Polską 
a Czechosłowacją?

W IE D E Ń . F ra n k fu rc k a A g e n c ja „ T e le g ra p -  
h e n  C o m p a n y " d o n o s i z e ź ró d e ł f ra n c u s k ic h , ż e  
m in is te r F la n d in p rz e p ro w a d z ił w  u b . w to re k  
w a ż n ą  k o n fe re n c ję z a m b a s a d o re m  p o ls k im  w  
P a ry ż u , C h ła p o w s k im , n a te m a t f ra n c u s k o -s o -  
w ie c k ie g o p a k tu w z a je m n e j p o m o c y o ra z w  
s p ra w ie  o b e c n y c h s to s u n k ó w  p o m ię d z y P o lsk ą  
a  C z e c h o s ło w a c ją .

W e d łu g  d a ls z y c h  in fo rm a c y j m in . F la n d in  
u s iło w a ł n a k ło n ić  a m b a s a d o ra C h ła p o w sk ie g o  
d o  o d b y c ia  k o n fe re n c ji z b a w ią c y m  o b e c n ie  w  
P a ry ż u  p re m je re m  c z e c h o s ło w a c k im  H o d ź ą , c e ­
le m  w y ja śn ie n ia  s to su n k ó w  p o m ię d z y P o ls k ą  a  
C z e c h o s ło w a c ją .

Rosja na pierwszem miejscu w lotnictwie.
M O S K W A . J e d n o  z e s z w e d z k ic h  p is m  fa ­

c h o w y c h  p u b lik u je  a u te n ty c z n e d a n e  w  s p ra w ie  
ro z w o ju ro s y js k ie j f lo ty p o w ie trz n e j . W e d le  
d a n y c h  te g o  p ism a . R o s ja p o s ia d a  o b e c n ie  o k o ło  
9 0 0 0 s a m o lo tó w . Z  l ic z b y  te j 3 0 0 0 n a le ż y d o  
a rm ji i p e łn i s łu ż b ę , 2 0 0 0  s a m o lo tó w , to  re z e r ­
w a a rm ji , 1 0 0 0  m a sz y n o d d a n o d o d y s p o z y c ji  
s z k ó ł w o js k o w y c h , d a ls z y  1 0 0 0  p rz e z n a c z o n o  d la  
c e ló w  h a n d lo w y c h i s łu ż b y  p o lic y jn e j, 1 0 0 0  in ­
n y c h  n a le ż y  d o  ró ż n y c h  o rg a n iz a c y j lo tn ic z y c h  
P o n a d to  1 0 0 0  m a s z y n  s ta n o w i re z e rw ę  d la  s z k o ­
le n ia p ilo tó w  c y w iln y c h , s p o r to w y c h i w o jsk o ­
w e g o  p rz y s p o s o b ie n ia  lo tn ic z e g o .

N o w y p la n  p rz e m y s ło w y u m o ż liw ia ro c z n ą  
p ro d u k c ję 5 0 0 0 s a m o lo tó w ' i 1 8 .0 0 0 m o to ró w .  
P o d  w z g lę d e m  lo tn ic tw a , R o s ja s to i d z iś n a  
p ie rw s z e m  m ie js c u .

Meteoryt spadł pod Zaleszczykami.
D n ia  2 4 u b . m . o  g o d z in ie 7 -m e j w ie c z ó r  

s p a d ł m e te o ry t n a d ro d z e  m ię d z y  W in ia ty ń c a m i  
a  L e s ie c z n ik a m i p o w ia tu  Z a le s z c z y k i.

S iła ś w ia tła m e te o ry tu , m im o o d le g ło ś c i  
2 -3 k m . o d  o b s e rw u ją c e g o p o w y ż s z e z ja w is k o ,  
w y w o ły w a ła w ra ż e n ie  d z ia ła n ia re f le k to ra s a ­
m o c h o d o w e g o  z b e z p o ś re d n ie j b lis k o ś c i .

„ W ło c h y  n ie lę k a ją s ię a n i  
s a n k c y j, a n i p o g ró ż e k "

7 miljonów zmobilizowanych.

M E D J O L A N . „ G a z e tta  d e l P o p o lo " ro z p ra ­
w ia s ię k a te g o ry c z n ie z z a p a try w a n ia m i, s z e -  
rz o n e m i p rz e z F ra n c ję i A n g lję , ż e p rz e d s ię ­
w z ię c ie a f ry k a ń s k ie  u c z y n iło  W ło c h y  n ie z d o ln e  
d o  tw ó rc z e j w s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie . T w ie rd z e n ie  
to  je s t z g ru n tu  fa łsz y w e  —  z a p e w n ia d z ie n n ik .

N ie n a le ż y  z a p o m in a ć —  w y w o d z i „ G a z e tta  
d e l P o p o lo “ —  ż e m o b iliz a c ja w ło s k a z o s ta ła  
o k rą g ło  7  m iljo n ó w  ż o łn ie rz y  g o to w y c h  d o m a r ­
s z u . N ie je s t ż a d n ą ta je m n ic ą , ż e  o d d a w n a p ra ­
c o w a n o  n a d  te rn , a b y  s p ra w n o ś ć  m o b iliz a c ji n ie  
b y ła  ty lk o  n a p a p ie rz e , a le i w  p ra k ty c e . W  
ż a d n y m  k ra ju n ie p rz e s trz e g a n o ta k  p rz e d  w o j­
s k o w e g o w y s z k o le n ia m ło d z ie ż y ja k  w e W ło ­
s z e c h . F a b ry k i a m u n ic ji p ra c o w a ły i p ra c u ją  
b e z p rz e rw y , l ic z b a s a m o lo tó w  w z ra s ta z d n ia  
n a d z ie ń , p o d o b n ie , ja k  i l ic z b a p ilo tó w .

R ó w n ie ż o m a ry n a rc e  w o je n n e j m o ż n a  
tw ie rd z ić , ż e d o z n a ła w y b itn e g o w z m o c n ie n ia .

N ie m o ż n a w ię c  m ó w ić  o o s ła b ie n iu  i w y ­
c z e rp a n iu  W ło c h d la te g o , ż e n a o g ó ln ą c y f rę 7  
m iljo n ó w  z m o b iliz o w a n y c h  ż o łn ie rz y  p o s ła ły  d o  
A fry k i a rm ję 3 0 0 - ty s ię c z n ą .

A n g lja i F ra n c ja , o b a te p a ń s tw a u s iłu ją  
W ło c h y  z g n ę b ić , w y g ło d z ić i u p o k o rz y ć , u s iłu ­
ją  je z a s tra s z y ć  m o ż liw o ś c ią p rz e g ra n e j w  A f ­
ry c e , k u p o n iż e n iu c y w iliz a c ji z a c h o d n ie j.

J e d y n ą o d p o w ie d z ią W ło c h  —  k o ń c z y  d a ­
le j d z ie n n ik  —  je s t , ż e n ie u g n ą  s ię o n e  p rz e d  
s a n k c ja m i i n ie  p rz e ra ż ą s ię  g ró ź b  a n i z a w ik ła ń .

Ruch budowlany w Gdyni.
W e d łu g  o trz y m a n y c h  in fo rm a c y j z  R e fe ra tu  

S ta ty s ty c z n e g o  K o m is a r ja tu R z ą d u m . G d y n i,  
ru c h  b u d o w la n y  w  4 - ty m  k w a r ta le 3 5  r . p rz e d ­
s ta w ia ł s ię n a s tę p u ją c o : W  ty m  o k re s io  K o m i-  
s a r ja t R z ą d u  u d z ie l i ł z e z w o le ń n a b u d o w ę  2 3 1 ,  
p o d c z a s g d y  w  4 - ty m  k w a r ta le 3 4  r . u d z ie lo n o  
z e z w o le ń 1 3 1 . W  4 - ty m  k w a r ta le 1 9 3 5  r . ro z p o ­
c z ę to  b u d o w ę 1 7 9  b u d y n k ó w  (4 - ty  k w a r ta ł 1 9 3 4  
r . —  8 9  b u d y n k ó w ) . K u b a tu ra  b u d y n k ó w  s ta ­
ły c h  ro z p o c z ę ty c h  w  4 4 y m  k w a r la le ro k u u b .  
w y n o s i 2 5 7 .0 0 0  m 3 (4  ty  k w a r ta ł 1 9 3 4  r . —  
1 0 4 .0 0 0 m 3 .

Dostawa lokomotyw polskich do Chin.
W  w y n ik u p rz e ta rg u m ię d z y n a ro d o w e g o ,  

k tó ry  m ia ł m ie jsc e n ie d a w n o n a d o s ta w ę  lo k o ­
m o ty w  d la c h iń s k ie j k o le i K ia n g n a n , z a m . o trz . 
je d n a z f irm  p o ls k ic h . F irm a ta d o s ta rc z y ła w  
s w o im  c z a s ie  ju ż  je d n ą  lo k o m o ty w ę , k tó ra z o ­
s ta ła  p o d d a n a n a m ie js c u b a d a n iu . P rz e p ro w a ­
d z o n a p rz e z z n a w c ó w  p ró b a  s z y b k o ś c i w y p a d ła  
d o s k o n a le .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 15. II.

6 .3 0 — 8 .3 0  A u d . p o ra n n . 1 2 .0 3 D z ie n n ik  p o łu d . 1 2 .1 5  
1 3 .2 5  C h w ilk a g o s p o d . d o m o w . 1 5 .0 0  W e s o ły  e p iz o d l^ .lb  
N a s z h a n d e l m o rs W  I6 .0 0  L e k c ja ję z y k a f ra n c . 1 6 .1 5  T e ­
a tr W y o b r . 1 6 ,4 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a 1 7 .o o R e p o r ta ż z  
T o ru n ia 1 7 .4 5 P o g a d a n k a 1 7 .5 0  K o n c e rt 1 9 .4 0  W ia d . s p o r t ,  
o g ó ln e 1 9 .5 o P o g a d . a k t. 2 0 .o o  K o n z e r t 2 0 .4 5  D z ie ń , w ie c z  
2 0 .5 5  O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z . 2 1 .o o A u d . d la P o la k ó w  z  
z a g ra n ic y  2 1 .3 0 W e s o ła S y re n a 2 2 .o o  K o n c e r t Z e s p . 2 2 .3 0  
R e p o rta ż 2 2 .3 5  T r . z G a rm is c h -P a rte n -k irc h e n  2 3 .o o W ia d  
m e t. 2 3 .o 5 — 2 4 .o o  M u z y k a ta n e c z n a .

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 12. II. I9X6. Za 100 kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity' 
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube)
Otręby (średnie) 
Gorczyca 
Groch Viktorja. 
Groch Folgera

1 2 .2 5  -  1 2 ,0 0
1 8 ,2 5  -  1 8  0 0  
1 4 ,2 5  — 1 5 ,2 5  
1 3 ,7 5  -  1 4 ,2 5  
1 4 .0 0  -  1 4 ,2 5

9 ,7 5  -  1 0 ,2 5
1 1 ,0 0  -  1 1 .5 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0  

2 2 ,0 0  -  2 4 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ła y : A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . U rw  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

F O R M U L A R Z E

posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M iło s z e w s k i - N o w e m ia s to
T e le fo n  N r. 5 9 R y n e k  N r. 1 9

Słoneczny

P o k ó j u m e b lo w a n y
do wynajęcia.

G d z ie  ? w s k a ż e a d m . „ G ło s u  L u b a w s k ie g o " .

Bilety wizytowe
wykonuje

s z y b k o  i p o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h

D ru k a rn ia M iło s z e w s k ie g o
Nowemiasto

Prima eksportowy 
górnośląski 

węgiel 
n a d s z e d ł  

St. Rost - Nowemiasto

G o s p o d a rs tw o
4 morgowe 

f  budynki masywne 
k o rz y s tn ie n a  s p rz e d a ż

Truszczyński-Lipówiec

Z  p o w o d u  p rz e p e łn ie n ia  s ta jn i m a m  n a  s p rz e d a ż

źrebca ogiera
10 miesięcy s ta ry  p o  p a ń s tw , o g ie rz e  „ C o s m u s "  

pół krwi ang.

Lewicki Józef - Kurzętnik wyb.
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Rok III. Nr. 7.

EWANGELJA
na niedzielę Mięsopustną

zapisana u św. Łukasza rozdz. 8, w. 4—18.FEDCBA

W on czas : Gdy zebrała się wielka rzesza 
a i z miasta garnęli się do Jezusa, przemówił 
w przypowieści: W yszedł siewca, by zasiać 
ziarno swoje. I kiedy siał, jedno padło podle 
drogi, zostało zadeptane, i ptactwo powietrzne 
wydziobało je. Inne zaś padło na grunt ska­
listy, a zakiełkowawszy, uschło, bo nie miało 
wilgoci. Inne znowu padło między osty, a osty 
razem wzrosły, i przygłuszyły je. Inne wresz­
cie padło na ziemię dobrą, i wzrósłszy, przy­
niosło plon stokrotny. M ówiąc to, wołał: Kto  
ma uszy do słuchania, niechaj słucha ! — I py­
tali go uczniowie Jego: Co oznacza ta przy­
powieść? A on im rzekł: W am dano poznać 
tajemnicę królestwa Bożego, innym zaś przez 
przypowieści, aby patrzyli, a nie widzieli, i słu­
chali, a nie rozumieli" (Iz. 69;.

To zaś oznacza owa przypowieść: Ziarnem  
jest słowo Boże; a podle drogi są ci słuchacze, 
do których potem przychodzi szatan i porywa 
słowa z ich serca, aby przez wiarę nie byli 
zbawieni. A na gruncie skalistym są ci, którzy  
z radością przyjmują słowo, skoro posłyszą; 
ale ci nie mają korzenia, którzy wierzą do cza­
su a w chwili Pokusy odpadają. A to, które 
pudło między osty, oznacza tych, co słuchają, 
ale wśród drogi troskami bogactwy i rozkosza­
mi życia bywają przyduszeni, i plonu nie przy­
noszą. A to, co jest na dobrej ziemi, oznacza 
tych, którzy w dobrem i szczerem sercu, usły­
szawszy słowo, zachowują je, i w cierphwości 
plon przynoszą.

Wykład:
Siewcą, który wyszedł z niebieskich przy­

bytków, by zasiać ziarno swoje, jest Chrystus 
Pan, Ziarnem jest słowo Boże. Spełniając 
rozkaz swego M istrza: .,Idąc tedy nauczajcie 
wszystkie narody4* — biskupi i kapłani głoszą 
w kazaniach słowo Boże. Cóż dziwnego, że i 
oni nie zawsze znajdują słuchaczów z dobrem  
i szczerem sercem, w cierpliwości przynoszą­
cych plon, jeżeli sam zbawiciel, jak się domyś­
lić można z dzisiejszej ewangielji, nieraz rzucał 
swój siew na grunt skalisty, albo między  
ciernie? !

Zle jednak świadczy o pewnej części na­
szych braci we wierze, że wogóle kazań unika­
ją, uczęszczając tylko na M szę św. Ściśle bio- 
rąc, nie można twierdzić, że oni już przez to 
samo popełniają grzech, lecz niewątpliwie zo­
bojętnieją coraz więcej we wierze i w dalszem  
następstwie w liczne a ciężkie popadną występki. 
„Kto z Boga jest, — mówi do takich ludzi św. 
Jan — słowa Bożego słucha, dlatego wy go nie 
słuchacie, iż z Boga nie jesteście !'4 Kto ojca 
swego i ojczyznę kocha, a znajduje się na ob­

czyźnie, każdą wiadomość z kraju i domu ro­
dzinnego przyjmuje z radością i chętnie słucha 
każdego, który tę wiadomości podaje. Nie na 
piękne słówka zważa nie na osobę opowiada­
jącego, lecz na treść jego mowy, dlatego tak 
miłej, że mu ojca przypomina i ojczyznę Ko­
chajmy Boga jak ojca, tęsknijmy za liebem  jak  
wygnańcy za swoją ojczyzną a nie będziemy  
unikali kazań, choćby nam się nie podobała 
osoba kaznodziei lub sposób mówienia.

Jeszcze drugi jest powód, dla którego pewne 
jednostki niechętnie słuchają słowa Bożego: 
Sumienie mają obciążone grzechami i boją się, 
że kaznodzieja ich właśnie występki będzie 
gromił, a wiadomo, że „prawda w oczy kole!'4 
Już Zbawiciel wskazywał na to, że każdy, 
który źle czyni, nie idzie na światłość, aby nie 
były zganione uczynki jego. W końcu są też 
między słuchaczami tacy, co widzą źdźbło w  
oku bliźniego, w swojem zaś własnem nie wi­
dzą belki, i skoro wyjdą przed kościół, na głos 
wymieniają wszystkich, do których odnosić się 
mogło wysłuchane codopiero kazanie. Takie 
wytykanie cudzych błędów jest oczywiście  
wielkim grzechem przeciwko miłości bliźniego 
i odstręcza od słuchania słowa Bożego tern wię­
cej w dzisiejszych czasach kiedy nic się nie 
utai, lecz na jaw wychodzą najskrytsze upadki 
każdego.

Pamiętajmy więc na to, że kaznodzieja, 
jeżeli gani, to gani grzechy, a nie grzesznika, a 
już nigdy nie pragnie dotknąć go boleśnie. 
Stosujmy słowo Boże tylko do siebie a nie do 
bliźnich, abyśmy nie mnożyli liczby tych, co  
kościoła i kazań unikają.

Magja cyfr wyjaśniona.
Ku oburzeniu słuchaczy wiejskich w dniu 

8 stycznia br. padło przez radjo twierdzenie  
prezesa Związku Izb Przemysłowo-Handlowych  
p. Cz. Klanera, że budżet państwa dźwigają 
miasta, co należy rozumieć — przemysł i han­
del. W ub. sobotę tą samą drogą nastąpiła 
odpowiedź, dana przez h. min. I. M atuszewskie­
go. Przemówienie swoje minister zakończył 
następującem stwierdzeniem.

„Rolnictwo wytwarza i oddaje tę samą 
ilość zboża, mięsa, masła, lnu, jaj, konopi, kar­
tofli, drzewa — co poprzednio za jedną trzecią 
prawie przedkryzysowej wartości. Oto jest 
istotny wkład rolnictwa w naszą gospodarkę 
narodową. To więc rolnictwo umożliwia prze­
mysłowi tańszą robociznę, bo ono, rolnictwo  
podwyższa zdolność nabywczą, zmniejszonej 
przez przemysłowca robotniczej dniówki. To 
rolnictwo umożliwia Skarbowi zniżkę płac  
urzędniczych, albowiem ono, rolnictwo, pokrywa  
część tej zniżki, dostarczając tanich produktów  
zamiast drogich. To rolnictwo pozwala istnieć 
i bytować setkom tysięcy pośredników, sprze­
dając im za jedną trzecią poprzedniej wartości 

1 produkty, które o»i pośrednio sprzedają z tym



samym często co poprzednio zyskiem. To rol­
nictwo wzmogło dozbrojenie naszej armji, obni­
żywszy koszty potrzebne dla jej wyżywienia, a 
pozwalając przez to lepiej ją wyekwipować i 
uzbroić. To rolnictwo dźwiga na sobie główmy 
ciężar ubezpieczeń społecznych, gdyż płaci 
koszt tych ubezpieczeń wkalkulowany w cenę 
towaru przemysłowego —  nie korzystając wcale 
z ich dobrodziejstw. W ogromnej części to 
rolnictwo pozwala nam na spłatę długów za­
granicznych, gdyż ono, pospołu z tanim robot­
nikiem, wytwarza jedyne w Polsce moźliwoścci 
konkurencyjne, tkwiące w tanich kosztach pro­
dukcji, gdyż poza kosztami żywności i niskim  
standartem życia robotniczegb — wszystkie inne 
składniki kosztów produkcji w Polsce — jak 
kredyt, obciążenie publiczne, stawki przewozowe 
koszty generalne — są raczej wysokie i nie są 
konkurencyjne. To rolnictwo dźwiga na sobie 
żle niewątpliwie obliczony ciężar uprzemysło­
wienia Polski. Bowiem przemysł polski chro­
niony jest faktycznie wysokiemi cłami, zapew­
niającymi zakładom przemysłowym wysokie 
ceny na rynku wewnętrznym. Koszty tej ochro­
ny ponosi w ostatecznym wyniku ten, kogo cła 
■ochronić praktycznie nie potrafiły, to jest właś­
nie rolnik. I idąc za rolnikiem, jak cień jego 
nędzy — bezrobotny. Oto jest wkład rolnictwa 
w gospodarstwo narodowe w czasie kryzysu. 
Nie popieram go tłumem cyfr statystycznych, 
bo nie sądzę, aby to było potrzebne. Cyfry 
statystyczne są materjałem, z którym należy 
się obchodzić bardzo ostrożnie. Pozwalają one 
uwypuklić procesygospodareze, 
które i tak się rozumie. Jak się ich nie rozu­
mie — wówczas cyfry statystyczne łatwo mogą 
sprowadzić na manowce. Przemysł dla utrzyma­
nia swych zysków ograniczył produkcję, ogra­
niczył więc pomnażanie bogactwa narodowego.

Rolnictwo — mówił p. Matuszewski — nie 
zmniejszyło swego wkładu w całości dochodu  
narodowego*1. Rolnictwo nie zmniejszyło pro­
dukcji „i powiedzieć dziś wolno, że rolnictwo  
jest jedyną gałęzią produkcji narodowej, |która 
w czasie kryzysu pomimo wszystkiego niczem  
nie wpłynęło na zbiednienie Polski. Choć samo 
zbiedniało**. Jak wobec tego wygląda twierdze­
nie, że to miasta utrzymują Państwo?

Składki na rzecz Izby Rolniczej w roku 1936-37.
W dniu 29 stycznia 1936 r. odbyło się do­

roczne budżetowe zebranie Rady Pomorskiej 
Izby Rolniczej.

Na posiedeniu tym Rada Izby uchwaliła 
opłaty na rzecz Izby Rolnicze, na rok 1936/37. 
Wysokość stawki wynosi 2,98 proc, czystego 
■dochodu katastralnego wyrażonego w złotych  
według relacjie 0,49 mk. niem. równa się jed­
nemu złotemu. Opłaty te będą płatne w 2 rów­
nych ratach i to 1. VI. i 1. XI. 1936 r.

Hodowle drobiu reprodukcyjne uznane przez 
Pomorską Izbę Rolniczą w powiecie 

lubawskim i brodnickim.
1. Hodowla Drobiu Użytkowego — Kurow­

ska, Kurzętnik pow. Lubawa — kury Leghorn 
— Sussex.

2. Zarodowa Hodowla Drobiu — Jaworska, 
Augustowo p-ta Niem. Brzozie pow. Brodnica, 
kury Leghorn — indyki Mamuty bronz.

Czego domagają się rolnicy na zebraniach 
Kółek Rolniczych ?

1. Obniżenie przedewszystkiem cen nawo­
zów azotowych, których produkcja znajduje się 
w ręku rządu, oraz spowodowanie obniżenia 
cen nawozów fosforowych, potasowych i wapna 
rolniczego.

2. Zaopatrywanie się monopoli solnego, 
cukrowego i innych w worki lniane, a nie 
jutowe.

3. Utrzymanie na pewnym poziomie sta­
łym cen produktów rolnych i dostosowanie do 
nich cen produkcji fabrycznej oraz obniżenie 
ceny artykułów monopolowych.

4. Rozszerzenia dotyczasowego (3-ch letni) 
kredytu drzewkowego. Państwowego Banku 
Rolnego do 6-ciu lat z rozpoczęciem spłaty rat 
w roku 4-tym, kiedy drzewka dają już pewien 
dochód.

5. Udzielanie pod ścisłą kontrolą cukru dla 
podkarmiania pszczół w ilości 4-ch kg. na rój 
rocznie, gdyż obecna dawka jest niewystarcza­
jąca obniżenie ceny na cukier dla pszczół i za­
niechanie szkodliwego dla zdrowia pszczół ska­
żania cukru.

6. Uproszczenia dotychczasowego zbytu  
rygorystycznego sposobu meldowania chorób 
zaraźliwych nadsyłania w szybszym tempie  
orzeczeń chorób i wypłacania zapomóg w swoim  
czasie i akuratnie.

Zniesienie podatków od placów niezabudowanych.
Dekret Pana Prezydenta Rzplitej z dnia 14. 

stycznia 36 r. o zmianie rozporządzenia Prez. 
Rzplitej o rozbudowie miast przewiduje uchy­
lenie art. od 21 do 23 powyższego rozporządze­
nia. Temsamem zniesiony zostanie podatek od 
placów niezabudowanych, który w dotkliwy  
sposób obciążał gospodarstwa ogrodnicze i rol­
ne, położone na terenie miast.

Zimowe żywienie bydła.
Najwaźniejszem zagadnieniem rolniczem i 

prawie wyłącznem zajęciem gospodarskiem w  
porze zimowej jestżywienie i dogląd inweitarza 
Najbardziej to jest zimową porą aktualny temat 
do odczytów i pogadanek i do artykułów  w  pra­
sie rolniczej.

Racjonalne żywienie bydła, zadawanie i nor­
mowanie paszy według układu jednostek po­
karmowych, praca kółek kontroli obór — to 
kropla w ogólnem morzu hodowli bydła na wsi 
naszej. O tych pracach może być mowa chyba 
tam, gdzie sprawnie działają mleczarnie spół­
dzielcze i przynoszą stały dochód swym człon­
kom rolnikom.

Olbrzymia większość naszych drobnych rol­
ników żywi swe bydło, zwyczajnie, „po chłopsku** 
i mocno po staroświecku. Jak odżywianie się 
rodzin chłopskich jest w zimie jednostronne i 
ograniczone do ziemniaków z kapustą przy któ- 
rem nie może być mowy o przestrzeganiu pra­
wideł racjonalnego odżywiania organizmu ludz­
kiego, taksamo i w żywieniu chłopskiem bydła 
podstawą i wyłączną paszą w zimie jest słoma 
i różne „brombasy** (pomyje). I o tern właśnie 
„chłopskiem** żywieniu bydła chce tu pokrótce 
napisać, bo takie wzajemne wytykanie sobie 
błędów, może być z korzyścią dla ogółu rolni­
czego.



Głęboko zakorzeniony -i trudny do wyrugo­
wania jest na wsi zwyczaj żywienia bydła w 
zimie sieczką ze słomy. Szczęście jest, gdy 
ktoś z większych rolników ma do tej czynności 
kierat, którym się może z pracy wyręczać, ale 
przy nader szybko postępującem rozdrobnieniu 
gospodarstw wiejskich, nabycie kieratu i utrzy­
maniu pary koni do jego obracania będzie nie 
możliwością i wtedy cofać się będziemy do śre­
dniowiecza, do ręcznego rznięcia sieczki, przy 
której to pracy, mocno przypominającej pań­
szczyznę, kiwają się i dziś liczne rodziny gos­
podarskie nad drążkiem sieczkarki, niby żydzi 
nad pacierzem.

Jako okrasy, czy przyprawy do sieczki uży­
wa się siana, jakie tam kto ma podSręką, rza­
dziej seradelanki, co się nazywa ,,przyrzynką“ 
koniczynę gdy gospodarz na wsi posiada, jest 
ona zwykle przeznaczona dla konia, boć się 
przecież w krowy w karnawale na wesele nie 
pojedzie.

Młode sztuki jeszcze sobie jakoś prędzej ra­
dzą ze zjadaniem sieczki, ale stare bezzębne 
„klempy“ opychają się sieczką, łykając ją bez 
żucia i choć zjadają ją przez zimę w dużej ilo­
ści, zwykle pod wiosnę nie mogą się podnosić 
o własnych siłach, gdyż organizm bydlęcy nie­
wiele sobie może przyswoić składników odżyw­
czych z połkniętej w całości — sieczki.

Daleko praktyczniejsze i pożyteczniejsze 
byłoby sporządzanie „trząski“ czyli mieszanki 
słomy z sianem targając je razem. Krowa niema 
w gębie tyle sprytu by wybrać siano ze słomy, 
musi je zjadać razem,, a oto właśnie chodzi w 
rznięciu sieczki, aby stosując „przyrzynkę“ sia­
no do słomy, zmieszać te pasze i zmusić ponie­
kąd krowy do jedzenia słomy zmieszanej z 
sianem.

Bydło, otrzymawszy do jedzenia taką mie­
szankę, zdobywa się na pewną energję, wybie­
rając z paszy części pożywniejsze, oślinią je 
należycie, żuje i trawi, a że się troche przytem 
przebranej słomy w gnoju zostanie, na 
to, aby się ta słoma stała gnojem niepotrzeba 
jej koniecznie wszystkiej przeprowadzać przez 
organizm bydlęcy. Zgnije ona też i w postaci 
ściółki i stanie się nawozem.

Jeżeli chodzi o spasanie seradelanki, czy 
innej słomy roślin strączkowych, to te się trzy­
mają wiechcia i trudno je spasać w całości, 
można je używać na sieczkę, ale sieczka ta po- 
wiwna być możliwie najdłuższa, choćby długo­
ści palca.

Dużą wagę w zimowem żywieniu bydła 
przywiązuje się na wsi do różnych pójek. Bój­
ki te czyli „picie“, sporządza się w różny spo­
sób, aby tylko oszukać krowę i zmusić ją do 
wychlania kilku naraz wiader wody.

Sporządza się więc pójkę w ten Sposób, że 
na sagan wrzącej wody wrzuca się ciasto z kil- 
k u utartych ziemniaków. Od znajdującego się 
w ziemniakach krochmalu woda robi się kleis­
ta, krowy to lubią i wypijają każdą podaną im 
ilość. Czasem na takie „picie“ używa się i ma­
kuchu, ale wtedy jednego kilograma musi star­
czyć krowie na dwa tygodnie, a gdy krowa nie 
spieszy się z opróżnieniem szaflika lub cebra, 
posypuje jej się pójkę po wierzchu mąką lub 
szczyptą soli, aby ją do picia zachęcić. Wyjąt­

kowo tylko krowy na wsi otrzymują w pójce 
potrosze parowanych ziemniaków, lub obiorek 
z nich, bo te są zwykle używane jako dodatek 
do plew w żywieniu świń, warchlaków i drobiu.

Gdy krowa w zimie zje codziennie upchany 
wór sieczki i wypije z chciwością dwa wielkie 
szafie pomyj, wtenczas stoi w oborze niby jaki 
balon, a gospodarz nie posiada się z radości 
że tak dobrze krowę napasł. Niestety z takiego 
żywienia nie może być mowy o jakimś docho­
dzie z krowy.

Takie żywienie bydła w tej porze jest po­
wodem, że wszystkie krowy w zimie są cielne 
i za takie są sprzedawane na jarmarkach, ale 
nierzadko idąc gospodarz z krową na jarmark 
do miasta odległego o 5 — 6 kilometrów, musi 
się w drogę wybierać już od północy, bo bydlę 
jest nadzwyczaj osłabione, a że dźwigać jeszcze 
musi swój potężny kałdun, więc przebycie kilku 
kilometrów połączone jest z trudnością. Iconaj- 
mniej Vs cielących się pod wiosnę krów jeśli 
nie pada przy ocieleniu to ma bardzo utrudnio­
ny poród z pow’odu nadmiernego opajania krów 
zacielonych.

Żywiąc w ten sposób krowy, gospodarz 
wszystką posiadaną słomę, wraz z wielką iloś­
cią wody w postaci różnych pójek, przeprowa­
dza przez organizm bydlęcy, oszczędzając na 
suchej ściółce. Skutek z tego jest taki, że kro­
wa oprócz ogromnego kałduna, dźwiga na sobie 
dobrą furę gnoju, którym stopniowo się przez 
zimę oblepia,

Najpraktyczniej byłoby spasać krowami 
obierki, czy inną dla nich przeznaczoną okopo- 
wiznę na gęsto, choćby w stanie gotowanym, 
bo nasze krowy na wsi, są już do tego przy­
zwyczajone i gotowanę jarayny chętniej jedzą 
niż surowiznę. Ale do picia winno się dawać 
bydłu tylko czystą wodę, może ona być grzana 
w zimie, kto ma zimną oborę. Bydło wody wy 
pija tytko tyle, ile potrzebuje jego organizm, 
natomiast przy używaniu pójek, rozładowywa 
sobie brzuch i organy trawienia, co się żle od­
bija na wyglądzie i na zdrowiu bydlęcia. Szcze­
gólnie bardzo jest szkodliwem przy wychowie 
młodzieży.

Są w kraju naszem liczne wioski i całe 
okolice nie mają ani dogodnych warunków zby­
wania nabiału, ani też dogodnych naturalnych 
warunków rozwoju hodowli — dobrych łąk i 
pastwisk; i tam z koniecznością hoduje się kro­
wy tylko dla nawozu i dla — najcięściej liche­
go — przychówku. Ale nawet najgorsze posia­
dając warunki, rolnik krowy hodować musi i w 
tej hodowli trzeba zawsze mieć na względzie 
aby bydlęciu nie czynić krzywdy, a sobie nie 
przysparzać przez nieodpowiednie żywienie kło­
potu i straty.

W naszej hodowli bydła dają 
się dostrzec te dwa zasadnicze błędy, których 
należy unikać, zwłaszcza przy żyw/eniu i wy­
chowie sztuk młodych — a więc unikać żywie­
nia bydła sieczką, skarmiając raczej pasze w 
całości, nie opajać i nie przepajać róźnemi po- 
myjkami sztuk młodych i krów cielnych, bo 
tern przyczyniamy sobie duże straty w hodowli, 
I to zwrócenie uwagi rolnikom na popełniane 
błędy jest celem niniejszego artykułu i to mnie 
do iego napisania kłoniło.
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Stacje kopulacyjne i punkta ogierów państw ow ych.

Z arząd Państw ow ego Stada O gierów  w Starogardzie podoje do w iadom ości p.p. hodow ców , 

że w roku 1936 od dnia 1-go lu tego do 31, m aja czynne będą stacje kopulacy jne i punkta ogierów  

państw ow ych na terenie pow iatu lubaw skiego i działdow skiego w następujących m iejscow ościach :

L
. p

. J

Pow iat M iejscow ość Poczta N r. te lef.
N azw isko  i im ię  

utrzym . ogiera
N azw a ogiera

R odzaj w zgl. 

pochodzenie

1 D ziałdow o C hełsty L idzbark 82
Z ycki

K azim ierz

E ksperym ent 

H erold

W sch.-prusk i 

Pom orsk i

2 D ziałdow o G ródki G ródki Płośn ica II
Stodolsk i

R ajm und

K araxx  

L itaw or

H einz

pełń , krw i.ang  

W sch.-prusk i 

Z ach .-pruski

3 D ziałdow o N arzym
Iłow o  k. D ziałdow o

D ziałdow a 13

Janow ski

Felicjan

H agesto lz II 

D a C apo  

Z bójn ik

W sch.-prusk i  

Pom orsk i 

Poznański

4 L ubaw a B abalice
L ipinki k. 3

Jab łonow a

D ąm bski 

Franciszek
D erw isch Z ach .-prusk i

5 L ubaw a C zachów ki K rotoszyny 7
R iichard t

Jan

E pirus  

W ędrow iec  

C orm oran

W sch.-prusk i 

Pom orsk i  

Poznański

6 L ubaw a G w iździny N ow em iasto 27
M odrow

H enryk

C osm os  

M agus

W sch.-prusk i 

W sch.-prusk i

7 L ubaw a Ł ąkorek Ł ąkorz Jordan Jan H ofnarr Poznański

W ykaz zakw alifikow anych na pniu

przez Pomorską Izbę Rolniczą zbóż jarych i innych jarych roślin zbioru 1935 roku 

w powiecie lubawskim, brodnickim i działdowskim.

Im ię i nazw isko  

producenta
M iejscow ość Poczta Pow iat O dsiew

Ilość  

ha.

K azim . D ąbrow ski

Z ygm unt Idźkow ski

B iału ty

M szano

Jęczmier jary Isaria Ackerr
Iłow o

B rodnica

nanna.
D ziałdow o

B rodnica

I

II

2,— 

1,5

H enryk M odrow G w iździny

Owie

N ow em iasto

‘S Biały Orzeł Svalt

L ubaw a  

if.

I 1,25

Z ygm unt Idźkow ski M szano | B rodnica  | B rodnica

Owies Gelbhafer (Żółty) Łochowa.
11 L 5

K azim . D ąbrow ski B iału ty | Iłow o  | D ziałdow o

Groch Concordia Modrowa.
1 I 2,—

H enryk M odrow G w iździny  | N ow em iasto

Soja brunatna Wileńska

L ubaw a  

.

elita II 1,—

K azim . D ąbrow ski B iału ty  | Iłow o  | D ziałdow o

Soja oleista Waraks Waraksiewicza.

1,—

M . W araksiew icz M aciejow o  T ylice

Czumiza

N ow em iasto  | L ubaw a

- Waraks Waraksiewicza.
0,1

M . W araksiew icz M aciejow o  T ylice |

Pajza -

N ow em iasto  | L ubaw a

Waraks Waraksiewicza.
1,7{>

M . W araksiew icz M aciejow o T ylice | N ow em iasto

Koniczyna czerwona jednokośna

L ubaw a  |

Modrowa.
1 0,1

H enryk M odrow

K azim . D ąbrow ski

G w iździn  

B iału ty

y  1 N ow em iasto

1 Iłow o

K siążnica  K opernik  a  n  ska  

w  T oruniu

Seradela L ubaw a

D ziałdow o

m iejsc. 1 

m iejsc. |

10,—

2,-


